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Upraszamy naszych prenumerato 


„rów z prowincyi o wczesne odnawianie 


Przedpłaty Wynosi ona na prowincyt 
t przesyłką pocztową: 
Miesięcznie 1 zł 10 et. 
Mwartalnie 3 „ 30 , 
Półrocznie 6, 
Rocznie 13 
Zmiana adresu kosztuje 20 g 


Przeglad polityczny. 


Lwów 25 października. 
Politische (orrspondenz otrzymała z Wa- 
tykanu następujące doniesienie: „Rząd rosyjski 
wydał niedawno rozporządzenie, że osoby wstę- 
pPujące do katolickich seminaryów duchownych, 


obowiązane są zdać egzamin z rosyjskiego ję- 
zyka. Oprócz tego postanawia ów ukaz, że 
Seminarzyści podczas swych studyów będą co 


-~ roku egzaminowani przez rządowych delega- 


tów ze znajomości rzeczy rosyjskich i że na 


: przyszłość tylko ten kspłan będzie dopuszczony 


do spełniania obowiązków duszpasterskich, który 
te wszystkie egzamina złoży zada walniająco. 
Ten ukaz, podpisany przez cara Mikołaja II i 
nadprokuratora synodu Pobiedonostcewa, wy- 
warł na Papieżu przygnębiające wrażenie. W tym 


„Srodku ucisku widzi Leon XIII nowy objaw 


nistolerancyi rosyjskiego rządu względem du- 
chowieństwa polskie go. To rozporządzenie tem- 
bsrdziej zdziwiło Ojca Św., że „wstąpienie na 
tron Mikołaja II i zamianowanie hr. Szuwa- 
łowa jeneralnym gubernatorem w Warszawie 
dało powód do żywienia nadziei, iż się pole- 
pzy los katolickiego duchowieństwa w Polsce. 
Jak się teraz pokazuje, nadzieje te były zwo- 
dnicze. W kościelnych sferach Rzymu mówią 
z powodu tego ukazu, że za okazywane często 
przez kardynała sekretarza stanu Rampollego 
A usposobienie dla Rosyi rząd peters- 
urski źle się wywdzięczył. Utrzymują w tych 
sferach, że rosyjskiemu posłowi Izwolskiemu 
Papież wyrazi swe niezadowolnienie.* 
Spostrzeżono w Rzymie, że rząd peters- 
burski źle się wywdzięczył, — jak gdyby kie- 
dykolwiek bywało inaczej! Każdą grzeczność 
czy to mocarstw, ozy Stolicy Apostolskiej przyj- 
muje Rosya jako dowód słabości i jako upra- 
wnienie do nowych zaczepek. Ona dobrowol- 
nie nikomu grzeczności nie robi i nie rozumie 
nawet, jakby mogła robić Kto liczył na jej 
wdzięczność, zawsze to odpokutował. 
Ukaz, o którym mówi Pol. Corr., może 
mieć okropne skutki dla kościelnych stosun- 
stnków w ziemiach polskich. W tem nie dzi- 
wnego, iż rząd chce, aby proboszczowie umieli 
po rosyjsku, ale to egzaminowanie kleryków 
przez czynowników i ta zależność stanowisk 
duszpasterskich od świadectw, dawanych przez 
figury Pobiedonozoewa, może być wyzyskana 
na niekorzyść kapłanów z powołania, a na ko- 
Tzyść tych, których rząd będzie miał powody 
protegować. Nadto, te egzamina będą w rę 
ach rządu doskonałym środkiem do nstawi- 
eznego zmiejszania i tak już szczupłej liczby 
apłanów. 


W ostatnich dniach powstały w dalekich 
spajach dwa nowe zawikłania, których rozwój 
Erte oprowadzić do poważnych skutków. 

W Eika skiej stolicy Soulu wzburzony tłum 
wdarł się do królewskich budynków i sprawił 
rzeż obfitą między dworzanami. Nie oszczędzo- 
no nawet królowej i jej kobiet, które bez ży- 
cia znaleziono w ogrodzie; były one niemal po- 
ćwiartowane. Zdaje się, że ten krwawy bunt 
głównie był podniesiony przeciw królowej, zwo- 
ienniczce Rosyi, bo zaraz po tej nocnej rzezi 


objął władzę wuj królewski Taiwonkun, przy- 
Jaciel Japonii i naczelnik stronnictwa reform. 
Słabego króla wziął on w kuratelę, tizyma go 
w jego pałacu, jak jeńca, a rządy swe rozpo- 
czął od różnych militarnych zarządzeń, świad- 


90) IN 


NA SŁUŻBI E 


POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKIEJ 


(Ciąg dalezy). 


Przy tych prostych słowach serce Skier- 
czyny uderzyło miłością i wdzięcznością dla 
Syna. Poczuła, że ostatnie słowa były z jego 
strony ustępstwem i dobrocią. Patrząc na odjeż- 

Żającegu, myślała z porywem wielkiej ku nie- 
mu miłości : 


— Nie siądzie do kart, ale coraz częściej u- 
cieka z domu. Bo i oóż on tu ma? Tylko wi- 
Ok nieszczęśliwego ojea i moją starość suro- 
Wą, b ędącą jak wyschłe Źródło, niezdolne przy- 
Olągnąć i orzeżwić. Dla jego młodości trzebaby 
p wdzięku, powabu uśmiechów, słodyczy głosu 
Je spojrzeń, miękkości dłoni, ujmującej Jego rękę. 
sA eli wyrzecze się on dziś kart przez wzgląd 
a mnie, to da im się pochłonąć jutro, bo ży- 
Jego brak tego, co karmi duszę i daje 
nadzieję | I może jeszcze karty lepsze, niż 
T niż rozpacz ! Szuka ich, bo szu- 
wzruszeń , by niemi zapełnić pustkę , któ- 

d Wieje ku niemu wszystko, co go otacza. 
$ anie jego jest mu zimnym obowiązkiem, 
ma pięc) I nie czeka na niego szczęście... Jam 


Pray AN myślach Skierczyna zazdrościła 


na 

Jali tue tej, która mogła pustynię, otaczającą 

wstydził, USzJnić rajem. Prędko wszakże za- 

umiala swej zazdrości. Ona, matka, nie 

O nie o Pomnijeć o sobie, nie umiała ustąpić ? 

gotowa byłą szczęścia, jedynego dziecka swego 
Yia wyrzec się nawet jego widoku, a ta, | 


PREZ O TWYM  . -. RP" RUMSNNNMM 
czących o tem, że przewiduje wtargnięcie wojsk 
rosyjskich do krajn i chco być na to przygo- 
towanym. Na te wypadki cdpowiedziała Rosya 
ultimatum, w którem żąda przywrócenia legal- 
nej władzy króla, jego samodzielności i ukara- 
nia morderców królowej, w przeciwnym bo- 
wiem razie będzie musiała przeds siąwziąć Środki, 
które zabezpieczą prawa króla. 'To ultimatum 
wskazuje, że Rosya bez żadnej ceremonii wtrą- 
ca się do wewnętrznych spraw koreańskich, 
chociaż nie jej do tego nie uprawnia. Ale 
oprócz aktu dyplomatycznego, jej militarne za- 
rządzsnia wekazują, że słowa poprze czynem. 
Nieopodal granicy kereań skiej, nad rzeką Ussuri, 
zgromadziła korpus, w którym samej piechoty 
jest 30 tysięcy. Właśnie teraz zarządził mini- 
ster wojny w ysłanie tam dwóch brygad arty- 
leryi pieszej i jednej półbrygady dział gór- 
skich. Każda brygada składa się z czterech ba- 
teryi po ośm dział, zatem artylerya korpusu 
uszuryjskiego powiększy się o 80 armat. Po- 
trzebne jest także wzmocnienie eskadry rosyj- 
skiej we Władywostoku, chociaż ona już liczy 
27 statków. Więc oto donoszą z Petersburga, 
że car osobiście zwiedził w porcie kronsztadz- 
kim trzy wojenne okręty, którym życzył, aby 
fladze rosyjskiej przysporzyły sławy, poczem. 
one zaraz odpłynęły na daleki wschód. Pa- 
nuje powszechne Jo onai, że Rosya nie- 
bawem przystąpi okupacyi Korei, z czego 
łatwo może wyniknąć jej wojna z Japonią, 
gdyż dla tej ostatniej bliskie sąsiedztwo Rosyi 
będzie o wiele niebezpieczniejsze od sąsiedztwa 
ociężałych Chin. Jeśli Japonia wydała wojnę 
Chinom, aby uwolnić od nich Koreę, to jużci 
nie będzie patrzuła obojętnie na zabór tego 
kraju przez Rosyę. Jakoż wiadomości z Tokio 
ustawicznie donoszą o wojennych przygotowa- 
niach tamtejszego rządu. Różne militarne pi- 
sma już snują przypuszczenia co do obrazu tej | 
przyszłej wojny. Wedle nich, Rosya jest nieza- | 
przeczenie słabsza na morzu od Japonii, zatem 
prawdopodobnie ograniczy się tylko do obrony | 
Władywostoku i ujścia rzeki Amuru, do czego 
jest dostatecznie przygotowana, albowiem, oprócz | 
floty, ma tam jeszcze nadbrzeżne fortyfikacye, | 
które we Władywostoku są podobno bardzo | 
okazałe. Wyspa Sachalin, na której znajduje | 
się tylko kolonia karna, będzie zapewno chwi- 
lowo zostawiona przez Rosyę bez dostatecznej | 
obrony. Natomiast cała waga wypadków wo- 
jennych przerzucona będzie na ląd, gdzie. 
carat może prowadzić bardzo długą kam- 
panię bez wielkiego wytężania sił. Rosya |! 
liczy nadto na współdziałanie Chin, dokąd 
właśnie teraz wysyła ogromną ekspedycy ę, 
złożoną z oficerów -instruktorów i urzędni- 
ków, którzy podobno obejmą sprewy celne. 
Inne zawikłanie pewstało w środkowej 
Ameryce, pomiędzy Anglią a republiką Wene- 
cuelą. Ta republika ma dawny spór z Brytanią 
o pas ziemi nad rzeką Cuyuni. Anglia utrzy- 
muje, że sporne terytoryum należy do jej kolonii 
Guyany, i tam rzeczywiście zdawna osiadają 
emigranci angielsoy; natomiast Wenecuela do- 
wodzi, że, kiedy Guyanę obejmowała Brytania 
od Holandyi, to sporne terytoryam było wła- 
snością wenecuelską i tylko niedbalstwo da- 
wnych rządów tej republiki uczyniło to, że 
granicę Guyany posunęli Anglicy nieprawnie | 
aż do rzeki Cuyuni. Spór ten, jak rzekliśmy, | 
jest dawny i nigdy się nie zaostrzył. Ale teraz | 
na owem terytoryum znaleziono „pokłady złota, i 
więc oczywiście wartość tej ziemi dla obu spor- | 
nych państw ogromnie wzrosła. Prezydent we- | 
necuelski jenerał Crespo krótko zażądał od An- 
glików ustąpienia, następnie wystosował do są- 
siednich amerykańskich republik pismo, w któ- 
rem oznajmia, że będzie postępował zgodnie z 
doktryną Monroego (Ameryka dla Amerykanów), | j 
a wkońcu zajął wojskiem sporne terytoryum i | 
zamianował tam swoich urzędników. Lord Sa | 
lisbury natychmiast wystosował do energicznego 
prezydenta ultimatum, dając w niem termin do! 
ustąpienia z zajętej ziemi; w przeciwnym zaś 


| która- by je mena wa która-by jego życie z cie- 
| kóre wyprowadziła na światło, ta byłaby bło- 
gosławioną ! 

Rozmyślanie jej przerwanem zostało przez | 
przyjazd Prędowicza, którego widok napełniał 
JĄ zawsze tem samem i zawsze nieprzejedna- 
nem uczuciem nienawiści. Dobrze, źe Juliusz 
nie zgodził się na oddanie mu ołowy Zbru- | 
cza! To był rozpaczliwy krok, ktorego- by ! Bil 
potem, czuła to dobrze, całe życie żałowała. 
O, Juliusz był mądry i silny. 


Poszła do siebie, by jak najmniej przeby” | 
wać z zięciem, który, wszedłszy do stołowego 
pokoju i zastawszy tam starego Skierkę, posta- 
nowił oględnie go wypytać, czy wiedział co 
o projekcie podziału Zbrucza i czy gotów był | 
projekt żony uprawnić swojem zgodzeniem Się. 
Tych dwóch ludzi łączyło jedno uczucie: nie- 
chęć do Skierczyny Domyślali się go w sobie 
wzajemnie i ta-to domyślność podsunęła Skierce 


ochotę powiedzenia Prędowiczowi, gdy ten za- 
pytał o Juliusza : L o w, 


— Wyjechał. Jeździ teraz często w sąsiedz- 
two na karty... — ha, ka, ka! — Mnie, to 
jak niewolnika trzymają, a on traci majątek... 
gra... widziałem sam | Temu gagatkowi to wszy- 
stko wolno ! 

— Co? gra? — zapytał Prędowicz z zado- 
wolnieniem, myśląc, czem ta nowa namiętność 
Juliusza była dla, Skierczyny. 

— Po nocach... wraca późno... zgrywa się... 

Prędowicz, hałaśliwie chodząc po pokoju, 
myślał, jaki wpływ nowy ten obrót rzeczy może 
wywrzeć na jego interes. Przybył jedynie dla 
targu ze Skierczyną i słuchał urywanych słów 
starego z wytężoną uwagą. 

— A cóż matka? — zapytał. 


razie rozpocznie kroki nisprzyjacielskie. 


Ale 
dodał Salisbury, Ża po przywróceniu dawnego 
stanu rzeczy gotów jest oddać sprawę sądowi 
połubownemu. Jenerał Crespo nie raczył nawet 
odpowiedzieć. 

Rzecz jasna, że Anglia może zdusić We- 
necuelą między dw. ma palcami, zatem zuchwa- 
łość te] republiki pozwala mniemać, iż liczy 
ona na czyjeś poparcie i te bardzo możne Otóż 
pod tym względem godne jest uwagi najpierw 
to, że rząd brazylijski nagle wystąpił przed 
kongresem z utyskiwaniem na Anglię, iż nie 
chce ustąpić z zajętej nieprawnie wysepki Try- 
nida? i że zatem pokojowe zsiatwienie tej spra- 

wy staje się niemożliwe; nasrennis zaś te; że 
gabinet waszyngtoński * zł.0., 4 silną eskadrę 
z najlepszych okrętów i wysłał ją na wody 
środkowej Ameryki. Minister marynarki Stanów 
Zjednoczonych w rozkazie swym wytłómaczył 
to zarządzenie potrzebą ćwiczeń zimowych, ale 
to jest pretekst źle wyszukany, gdyż takich 
ówiczeń i to na obeych węedach nigdy nie ro- 
biono. Jest jednak przypuszczenie, Że nieba- 
wem wszystkie państwa amerykańskie ogłoszą 
powstańców na Kubie za stronę wojującą, a 
ponieważ przez to mogą wyniknąć trndności 
z rządem hiszpańskim, więc Stany Zjadnoczo- 
ne zawczasu czynią odpowiednie przygotowa- 
nia. Tej wersyi przeczą jednak doniesienia ma- 
dryckie, podług których stanowisko St. Zjedn. 
względem Hiszpanii jest zupełnie prawidłcwe, 
pomimo nacisku, wywierauego na rząd wa- 
szyngtoński przez stany Florydy i Luizyany, 
sprzyjające powstańcom. Wedlug tych wiado- 
mości madryckich, jedna tylko Brazylia zamie- 
rza ogłosić powstańców za stronę wojującą, 
lecz to nie będzie miało praktycznego zna- 
czenia. 

Jeżeli zatem nie łudzą się w Madrycie 
co do zamiarów północno = amerykańskich, to 
pozostaje przypuszczać, że eskadra Stanów Zje- 
dnoczonych pojawiła się na morzu Karaibskiem 
z powociu zatargu Anglii z Wenecuelą. Tru- 
dno jednak mniemać, żeby Stany Zjed. oczone, 
odczuwające coraz silniej swe Tasowe i języko- 
we pokrewieństwo z Brytsnią, chciały z nią 
walczyć o jakąś mulacko-hiszpańską Wenecuelę. 
W Anglii przeczuwają, że kiedy żywioł nie- 
miecki i irlandzki jeszcze bardziej wzmoże się 
w Stanach Zjednoczonych, zejmą one wrogie 
stanowisko względem Brytanii. Proces ten zwol- 
ua się odbywa, lecz lo kończ jego jeszcze da- 
leko i dlatego pomimo zasady Monroego Stany 
bardzo dobrze się godzą z bezpośredniem są- 
siedztwem Anglii w Kanadzie. 

W każdym razie, jeg ratarg wenocuelski, 
ink AE bardziej stan rzeczy w Korei zapo- 
wiada rychłe odezwanie się, armat. To pierw- 
sze zawikłanie niezawodnie jakoś ka dzie usu- 
nięte, bo sprawa jest za mała, aby o nią 
wszczynać wojnę; co najwięcej Anglia ZaTzĄ- 
dzi blokadę wenecuelskich brzegów i złamie 
jenerała Crespo, albo postara się o wewnętrzną 
rewolucyę przeciw niemu, bo to jest zwyczaj- 
ny sposób załatwiania spraw z południowo-ame- 
rykańskiemi republikami. Ale koreańska spra- 
wa nieunniknienie doprowadzi do starcia mię- 
dzy Rosyą a Japonią. O tem już nikt nie 


wątpi, jeno chwila wybuchu może być jeszcze 
przez Bosyę odsuwana. 


Kor espondencje, 


Wiedeń 21 pażdziernika. 

Dziś notowano tu kurs marki 5890 t. j. 
tylko o 0'12 centów wyżej, niż wartość usta- 
nowiona w ustawie o walucie, kurs dwudzie- 
stofrankówki 954 t.j o "s centa wyżej, kurs 
funta szterlingów 12040 t. j. *» centa wyżej. 
slieliśmy przed kilku dniami kuraa jeszcze niż- 
sze i mo naj stąd wysnuć wniosek, że ażio 
zupełnie zniknie, gdyby cały ten objaw, sam 
przez się pomyślny, nie był prostym wyni- 
kiem nasyłania papierów (weksh, dewiz) przez 
| zagranicznych kapitalistów do Wiednia w tym 


Skierka zaśmiał się cicho, nie tając zado- 
wolnienia. 


— To kara Boża na nią... za mnie... 
dowała mię... a teraz gagatek... 
— A ojciec wie, że mnie 

cza, Słobódkę i Rudziany ? 
Skierka nie odrazu zrozumiał. Trzeba mu 
było rzecz całą dokładnie wytłómaczyć. 
= Co? — zawołał — robią wszystko beze 
mnie.. nie mi nie mówią... Ja się na to nigdy 
nie zgodzę... nigdy nie przystenę ! 
Prędowicz wyjął z kieszeni pugilares. 
— Niech się ojciec uspokoi — rzekł pogar- 
n — Wiem, że ojca obdziorają, zatem ja 
do rąk ojca złożę choć sto rubli, bylem ten 
iuteres dobrze skończył. Dziś daję pięćdziesiąt 
rubli, drugie pięćdziesiąt dam, gdy akt będzie 
podpisany. 
Skierka chwycił pieniądze z pożądliwo- 
ścią zgłodniałego zwierzęcia, rzucającego się na 


zdobycz. 


prześla- 
traci fortunę .. 
mają oddać Zato- 


Prędowicz odwrócił się z pogardą. Szu- 
kał teraz po domu Skierczyny.  Znalazłszy 
ją i przywitawszy chłodno, zaraz przystąpił do 
interesu. 

— Cóż z naszym projektem? — zaczął — 
zapewne matka przyszła do przekonania, że 
wymagania wasze są wygórowane. Tąki stan 
interesów, jak wasz, to może człowieka mło- 
dego przywieść do rozpaczy, a rozpacz jest 
złym doradzcą.... Rozpacz doprowadza do róż- 
nych namiętności... do rzucania się na różne 
hazardy... 

— Co przez to rozumiesz ? — zapytała Skier- 
czyna surowo i sztywnie, gdy w jej duszy by- 
ła śmiertelna trwoga. 

— O, nic! Słyszałem... mówiono mi... 


ale to 


1 O a 


| 
| 


| 


jedynie celu, aby z tutejszej 
stać stopy procentowej. Targ wiedeński 
począdza taką ilością obcych weksli, Jaką nie 
rozporządzał nigdy, ale za te weksle musi on 
zapłacić kiedyś gotówką, a to sprowadzi pod- 
wyższenie ażla wskutek skurczenia się środuów 
obiegowych monarchii. Oczywiście dopóki w 
Wiedniu za pieniądze płaci się 6 proc. a w 
Londynie 2',—3 pre., podaż obcych dewiz nie 
ustanie. Żyje tedy targ austryacki kredytem 
drogim i tym kredytem opłaca pozorną Świe- 
tność kursu reńskiego. 

Stałe obniżenie się ażia sprowadzić mógł- 
by tylko wielki eksport, który powiększyłby 
znacznie jratensye Austryi zagranicą. To zna- 
czy, reński w rzeczy samej więcej byłby wart, 
gdyby nie dlatego szukano go za granicą, 
aby przeprowadzić w nim kredytowe spekula- 
cye na wyższy procent, niż go płacą szterlin- 
gi i franki, ale gdyby szukać go musiano ce- 
lem zapłacenia towarów wywiezionych z mo- 
narchii. Za tak wywiezione towary wpły- 
wające waluty obce 
tutejszego kupiectwa, a nie byłyby pożyczką 
jedynie. 

Niestety, nie wiele na razie spodziewać 
się można po wywozie tegorocznym. Miesiąc 
po miesiącu nowe tylko przynosi 
nia. W pierwszych 9 miesiącach wedle świeżo 
ogłoszonych cyfr,  dowieziono towarów za 
540,400.000 zł. t j. o 30.220000 więcej, niż w 
r. 1894, a wywieziono za 536200000, t. j. o 
35,700. 00 zł, mniej. Bilans handlowy w ro- 
ku bieżącym za ten okres zamyka się nad- 
wyżką importu 4,200000 zł., podozas gdy w 
roku ubiegłym wcale nie świetnym zamy kał 
się nadwyżką importu 61,700 000 zł. Nadwyżka 
wywozu nad dowóz w miesiącu wrześniu spa- 
dła na blisko 10,000.000 (z 22,900.000 w roku 
1894). Dowóz powiększył się o 3,700.000 zł., 
na 56,209.000, wywóz spadł z 75, 400.000 na 
66,109.000, o 9 8300.000. 

Nie będę tu powtarzał jeszcze raz zna- 
czenia i powodu tych niewesołych cyfr. Z za- 
straszejącym upadkiem rolnictwa, który skom- 
plikował się jeszcze z przesileniem cukrowem, 
nastąpić musiało skurczenie się wywozu. Cu- 
kru, zboża i bydła wywieziono razem za 
42,0 0.000 zł. mniej, natomiast produktów zwie- 
rzęcych za 6,000.000 więcej. A więc produktów 
rolniczych i cukru wywieziono o 36,000.000 
mniej, ozyli o tyle mniej, ile ubyt ek wywo- 
zu w ogóle wynosi 

W innych pozycyach drobne ubytki i 
nadwyżki komp*nsują się. A takie jasne cy- 
fry przermówióby przecież powinny do umy- 
słów i przekonań polityków. Tyle upade wy- 
wóz, ile rolnictwo upada. Niestety z tym u- 
padkiem wywozu idzie ręka w rękę wzrost 
dowozu i to nietylko żelaza (o 2,600.000) ma- 
szyn (o 200.000) i t. d. alei kolonialnych to- 
warów (o 2,600.000) i inn wz na konsumcyę 
przeznaczonych przedmiot 

Zawczesnem jest wysnuwanie ziąd wnio- 
sków, że zamożność ludności wzrasta. Wzrasta 
tylko chęć używania, a w pewnych może war- 
stwach ludności fabrycznej i możność używa- 
nia. Wieś i bez tych smutnych faktów przesu- 
wania się szybkiego zamożności do warstw 
miejskich niektórych krajów wyludniała się w 
latach ostatnich i to w Niemczech zarówno, 
jak w Austryi. Wyłludniać się ona będzie chy- 
ba szyboiej jeszeze i gwałtowniej w przy- 
szłości, jeśli ratować nie będziemy rolnika asso- 
cyacyami, tanim kredytem, uwolnieniem z zawi- 
słości od pośredników i taryfową polityką. 

W obec posępnego obrazu handlu zagra- 
nicznego nikt chyba nie zdobędzie się na od- 
wagę maskowania sytuacyi takiemi obiawami, 
jak znikanie ażia, o którem na wstępie piza- 
jem. Ażio jest dziś tylko wypadkowe różnych 
prądów spekulacyjnych, a nie zdrowego roz- 
woju gospodarstwa. O tem pamiętać winniśmy, 
a w spekulacyi chronić się o ile możności 
i ograniczyć ją. Akcye złotych min dożyły już 


wyższej korzy- 
roz- 


rozczarowa- 


może nieprawda ! 

— (o słyszałeś ? 

— Ab, ludzie zawsze tyle plotek... 

— A więc tę plotkę powiedz mi zaraz! 

— Nie lubię nie powtarzać kobietom, bo 
wtedy z najdrobniejszej rzeczy wyrastają takie 
historye... 

— Mów prędzej, nienawidzę wstępów i omó- 
wień ! 

— Słyszałem, że Juliusz gra grubo... 
tak zapalił do kart... 

— Od kogo to słyszałeś ? 

— Mówią o tem głośno. 
mnica. 

— Dziękuję, żeś mi to powtórzył. Niech bę- 
dzie najgorsza prawda, byle prawda! Co do in- 
teresu, który Gi proponowałam, propozycyę co- 
fnąć muszę. Zostaniemy przy całości, jak do- 
tąd. Dopiero po naszej smierci... 

— Po co było wszczyna tę całą historyę ? 

— Nie zgodziłeś się od razu, teraz my się 
cofamy. 


Rozmowa skończyła się wy miang gorzkich 
słów między Skierczyną a zięciem. Gdy Prę- 
dowicz wyjecha! bez pożegnania, wyrzekając 
na rodzinę karoiarzy, do której wszedł, zmę- 
czona, zbolała i zrozpaczona matka upadła 


że się 


To nie żadna taje- 


bezsilna na siedzenie. Rękami ściskała skronie, „| 


powtarzając : 
— 0, Boże, Boże, zmiłuj się! 

Około północy usłyszała otwieranie się 
drzwi wchodowych. Juliusz powracał z sąsiedz- 
twa. Głorączkowo podniecona przez bezsenność, 
Skierczyna, mówiła w duchu: 


— Jestem mu niczem i niech mu niczem na 
zawsze pozostanę, niech moja starość pozba- 
wiona będzie wszelkiego światła, niech pozo- 
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stałyby się własnością 
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kilku niebezpiecznych wstrząśnień, a nawet 
mała panika już z ich powodu zapanowała 
w Londynie i Paryżu. Ale kapitał nie daje się 
odstraszać Szuka lokacyi korzystnej i to z dnia 
na dzień zyskownej i dlatego rzuca się na 
istniejące juź akcye, zamiast udawać się do ta- 
kich krajów, jak Dalmacya, Bukowina, Galicya 
l w nich stwarzać nowe centra przemysłu i i pe- 
wnych a uczciwych dochodów. 


Walka przeciw tej spekulacyi, która te- 
raz od dwóch lat tak wielkie zatacza koła 
i w Austro-Węgrzech, podnosząc kurs nielioz- 
nych przemysłowych i bankowych papierów 
w nieskończoność, jest przeto nietylko etycz- 
nem, ala wprost ekonomicznem zadaniem naszej 
publicystyki, naszych mężów stanu i wszystkich 
ludzi jakikolwiek wpływ mających. 

Z zadowolnieniem powitać tedy należy za- 

miar ministerstwa finansów, który chce podwyż- 
szyć podatek od obrotów giełdowych. Dotych- 
czas od transakcyi płacono 10 ct, a od obliga- 
cyi państwowych (aż do sumy 500 zł.) 5 cent. 
Na przyszłość płaconoby od każdej transakcyi 
20 et. W roku 1893 podatek ten przyniósł je 
579.000, w roku 1894 przeszło 800.000 złr., 
w bieżącym roku wzrośnie on znowu zapewnie 
o jakie 300.000 złr. do kwoty 1,100.000 złr. 
Gdyby podatek podwyższono, państwo otrzy- 
małoby z tej pozycyi dochodów 2—3 miliony 
rocznie Nie zniszczy to opodatkowanie speku- 
lacyi, nie ograniczy jej nawet, niestety, ale 
przynajmniej skarb państwa rozporządzać bę- 
dzie mógł sumą pewną z szału spekulacyjnego 
potrąconą na cele produktywne! 


Jeszcze o zajściach zagrzedskich, 


W Kuryerze Poznańskim znajdujemy bar- 
dso zajmujący domysł o celu awantur zagrzeb- 
skich. Oto eo czytamy: 


„Gorszące zajścia w Zagrzebiu pozbawiły 
pobyt: cesarza i króla w tem mieście całkiem 
zamierzonego celu. Powtarzające się przez kil- 
ka dni zbiegowiska z powodu chorągwi serb- 
skiej były wypadkiem tak dziwacznym, że na- 
turalnie wywołują różna domysły ukrytych 
przyczyn. Že pomiędzy pospólstwem. serbskiem 
a chorwackiem, po części także wśród niedo- 
rzecznych gimnazyastów, a nawet studentów 
akademii, istnieje pewna niechęć, to od dawna 
wiadome. Aby jednak samo wywieszenie cho- 
rągwi serbskiej, pomimo obecności cesarza, Mo- 
gło wywołać demonstracye tak namiętne, że 
żandarmerya pod okiem dostojnego gościa mu- 
siala użyć bagnetów, trudno uwierzyć. Chorą- 
giew chorwacka jak serbska, składa się z trzech 
kolorów : białego, niebieskiego i czerwonego, 
tylko, że na jednej kolory te są zestawione 
inaczej, jak na drugiej. Jedna, jak druga cho- 
rągiew „narodowa* nie jest wcale historyczna. 
Bo Chorwacya w tych czasach, w których 
w Europie powstały sztandary, już nie tworzy- 
ła udzielnego państwa, lecz partem adnexam 
korony św. Szczepana, a Serbowie wymyślili 
sobie także chorągiew dopiero po oswobodze- 
niu się z pod jarzma tureckiego. I dopiero tek 
przed kilkunastu laty nastąpiło w Chorwacyi 
(przaz sojusz) urzędowe uznanie tak serbskiej, 
jak chorwackiej chorągwi. Zważywszy nadto, 
że w Zagrzebiu nie po raz pierwszy teraz u- 
kazała się chorągiew serbska, ten nagły wy- 
buch gwałtownego oburzenia pospólstwa jest 
tak nienaturalny, że trzeba się domyślić ja- 
kichs ukrytych sprężyn tych gorących demon- 
stracyl. 

„Jest domysł, że sztucznie wywołał je 
dawny szef sekcyi (właściwie minister) spraw 
wewnętrznych br. Ziykowicz. Za rządów bana 
Pejacewicza był on właściwą duszą rządu kra- 
jowego. Od dwunastu lat, pozbawiony urzędu, 
nietylko walezy otwarcie przeciwko banowi hr. 
Khuen-Hedervaremu, ale ciągle intryguje prze- 
ciwko niemu podstępnie, Najniebezpieczniejszym 
i najmniej przebierającym w środkach opozycyi 
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stanie łaknąca jego przywiązania, a zbierająca 
jego oziębłość, niech umrę samotna.. niech 
zamknę stęsknione za nim oczy, nie ujrzawszy 
go, ale niech on będzie szczęśliwy! Niech re- 
sztki jego miłości odwrócą się odemnie, a spo- 
czną na tej głowie młodej, która mi go za- 
brała! Oddaję go całego! Wyrzuekam się na- 
dziei wprowadzenia do tego domu dostatku i 
spokoju o jutro. Niech w nim zostanie troska 
o chleb powszedni, walka z niedostatkiem, ale 
niech wstąpi w jego prozi miłość, niech się 
wśród ścian jego zawiąże rodzina.. Uboga ro- 
dzina, skazana na ciężką pracę, ale niech tu 
będzie „życie młode, a nie ta cisza grobu, któ- 
re wieje od nas starych! Niech tamta kobieta, 
bez której ogarnia go rozpacz, do której tę- 
skni, zabierze dla siebie całą jego duszę, byle 
mu dała szczęście i ratunek! 

Nazajutrz Juliusz, wychodzący o świcie 
do gospodarstwa, ujrzał matkę, ubraną do dro- 
gi i podróżny jej kuferek w przedpokoju. 

— Wyjeżdżam na dni parę — rzekła mu 
z tą surowością, która prz. cinała wszelkie z je- 
go strony zapytania. — Zostawiam ci opiekę 
nad ojcem. Pilnuj ojca ! 

Pocałował ją w rękę i zatrzymał się przed 
gankiem, czekając na zaprzęgającego Michasia. 
Potem sprowadził ją ze schodów, wsadził ją 
do powozu, otulił jej nogi, a gdy powóz ru- 
szył, zadał sobie a, dokąd i po co wyje- 
chała. Winceś mu powiedział, że Prędowio 
był poprzedniego dnia. Czyżby, bez jego wie- 
dzy, matka chciała przeprowadzić interes, któ- 
remu był tak przeciwny ? 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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jest zawsze ambitny a pozbawiony urzędu biu- 
rokrata. Pan Zivkowicz jest Serbem, to też być 
może, iż pokryjomu z jednej strony podżegał 
Serbów do wywieszenia chorągwi, podburzając 
z drugiej strony pospólstwo do demonstracyi. 
W Austryi takie mansewra starych biurokratów 
nietylko wydarzają się, ale na hańbę niższych 
warstw ludności zwykle się udają. Chodziło tu 


La 


o wywołania skandalu, aby skompromitować į 


bana hr. Khuen-Hedervarego przed Cesarzem; 
to zupełnie się ndało. Pan Zivkowicz chciał 
przypomnieć, że tylko on zdolny utrzymać „po- 
rządek* itd. 

„Bądź co bądź, zaburzenia w Zagrzebiu 
w fatalny sposób zakłóciły uroczystości, przy- 
gotowane na przyjęcie Monarchy. Pozycya hr. 
Khnen-Hedervarego została skompromitowaną, 
choć niewątpliwie p. Zivkowicz myli się, przy- 
puszczając, że on „zbierze owoce tej intrygi. 

„Ponieważ Chorwaci należą do Kościoła 
katolickiego, Serbowie do prawosławnego, oczy- 
wiście nie brak takich, którzy korzystają z tej 
sposobności, aby katolików oskarżać o brak to- 
lerancyi. Przypadek zrządził, że w tych de- 
monstracyach wybitną rolę odegrali dwaj stu- 
denci, których nie można żadną miarą posą* 
dzić o gorliwość katolicką : tj. synowie jednego 
z przywódzców radykalnego „stronnictwa“, dr. 
Franka, izraelity, przed 25 laty skazanego na 
więzienie za znieważenie religii katolickiej. 
W ogóle pono studenci nie brali udziału w de- 
moustracyach motłochu. Że właśnie dwaj mło- 
dzi Frankowie, wzięli wybitny udział w de- 
monstracyach, świadczy to, że kwestye religijne 
pozostały im zupełnie obce. Nie można też 
tych studentów uważać jako płatnych agentów 
prowokacyi p. Ziykowicza. Ale właśnie na tem 
polega sztuka, w której starzy biurokraci są 
mistrzami : — korzystać w własnych celach z nie- 
dorzeczności radykalnych studentów, i posuwać 
ich jak piony na szachownicy.“ 


Jeszcze o wieúcach na trumnach i grobach. 


Ani wiemy, że jesteśmy masonami. Prasa 
polska słusznie podnosiła charakter niechrześci- 
jański zwyczaju obwieszania trumien, katafal- 
ków i nagrobków wieńcami i zdobienia grobów 
kwiatami i kosztownemi lampami. Sumy na 
wieńce żałobne i kwiaty, wyłożone tylko w osta- 
tniem dziesięcioleciu i to tylko w Galicyi, do- 
chodzą do poważnej cyfry kilkudziesięciu tysięcy 
guldenów. Próżność wrodzona polskiemu chara- 
kterowi, znajduje tu swoje zadowolnienie, to 
prawda; ale duszy nieboszczyka owe wieńce i 
A — sprowadzane nieraz z Wiednia, Try- 
jestu lub dalej — nic a nic nie pomogą, a zna- 
czne kwoty na nie łożone, powinnyby obrócone 
być na jałmużny dla ubogich, na wsparcie in- 
stytucyi dobroczynnych, których tyle w kraju, 
a wszystkie prawie dla braku funduszów zada- 
niu swemu w zupełności odpowiedzieć nie są 
w stanie. 

Według nauki Kościoła „O czysćcu* jedna 
ofiara mszy św. więcej pożytku duszy niebo- 
szczyka przynosi, aniżeli najwspanialsze wysta- 
wności i pompy pogrzebowe; więcej nawet jak 
inne dobre uczynki, jałmużny, posty, modlitwy 
i spiewy pobożne. Tylko dziesiątą część sumy 
wydanej na kwiaty i wieńce obracając na jał- 
mużnę, na mszę św. (mszy św. nie zakupuje się 
— jak zwykle mówią — lecz daje się kapłanowi 
jałmużnę z prośbą, aby w zamian za nią, mszę 
św. odprawił), ileżbyto rzeczywistej, po kato- 
lieku pojętej pomocy duszom w czyśćcu przy- 
niosło ! M 

Najstarsze liturgie katolickie nie nie wie- 
dzą o wieńcach lub kwiatach pogrzebowych. 
W katakumbach na grobach męczenników ry- 
towano w piaskowcu dwie palmy na krzyż zło- 
żone; nad grobem dziewicy wieniec jako znak 
panieństwa, a nad grobem dziewicy-męczennicy 
palmę i wieniec. Ponad to nie znano wieńców 
ani kwiatów przy pogrzebach. 

To też w starej Polsce przy każdym ko- 
ściele istniały liczne zapisy i fundacye, nie na 
kwiaty i wieńce, lecz na coroczne jałmużny, a 
zwłaszcza na msze św. za spokój dusz tych, 
którzy je poczynili; pogrzeby cdbywały się z 
wielką okazałością, trwały przez kilka dni, ale 
główny nacisk kładziono na to, aby jak naj- 
liczniejszy był zjazd duchowieństwa, któreby 
msze św. od świtu do południa przy wszystkich 
ołtarzach odprawiało. 

Na czterodniowym pogrzebie hetmana w. 
k. Józefa Potockiego, pana na Stanisławowie, 
w roku 1751, który wspaniałością przewyższył 
wszystkie pompy pogrzebowe owej epoki, od- 
prawiało msze św. 10 biskupów, 60 kanoników, 
1272 księży łacińskich i 432 księży ruskich. 

Wiek nasz dziewiętnasty zachował — o ile 
na to finanse pozwalają—zewnętrzną pompę po- 
grzebową, a zamiast ofiary mszy św. i funduszu 
na ubogich wprowadził zwyczaj wieńców na 
trumnach, katatalkach i grobowcach, kwiatów 
i lampionów na grobach. 

Jak się to stało? Kto dał inicyatywę temu 
niechrzescijańskiemu zwyczajowi? 

Kto? Bracia masoni, a my, będąc narodem 
katolickim, „przedmurzem chrześcijaństwa", nie 
należąc wcale do braci lożowych, zwyczaj masoń- 
skiej loży żałobnej wprowadziliśmy do pogrze- 
bów i nabożeństw żałobnych, które przecież 
chcemy mieć z „krzyżem i księdzem* po kato 
licku odprawiane. 

Nie twierdzę tego na wiatr lub z uprze- 
dzenia; opieram me zdanie na naukowej histo- 
rycznej podstawie. 

Przed kilku laty wyszła z druku spsra 
książka p. t. „Masonia w Polsce, na źródłach 
wyłącznie masońskich.* Przy końcu tej książki 
umieszczony jest tekst regulaminu masońskiego, 
którym się rządził „Wielki Wschód polski* ze 
swemi 40 lożami. 

Otóż jest tam i tytuł: „Prace loży żało- 
bnej.* Rytuał masoński, przedrzeźniając cere- 
monie katolickie, zamiast krzyża — który w ma- 
sonii nie jest godłem zbawienia, lecz symbolem 
generacy! — © rał sobie gałązkę akacyi. Święte 
to drzewo masonii figuruje w bardzo wielu ce- 
remoniach przyjęcia do stopni masońskich, mia- 
nowicie do trzeciego stopnia, „mistrza”; gra ono 
główną rolę 1 w „pracach loży żałobnej”, 

Egzekwie te masonskie odbywają się w ten 
sposób : } KE: 

£ Obicia ŝcian sali lożowej i nakrycia tronu 
mistrza, stolików i krzeseł, białe, niebieskie lub 
czerwone, stosownie do stopnia zmarłego, z bia- 
łymi festonami. W środku loży między trzema 
światłami urna albo piramida ozdobiona wień- 
cami z kwiatów, z napisem Imienia 1 nazwiska 
zmarłego brata, lub jego portretem. Przed pi- 
ramidą trzynóżna fajerka z żarzącym węglem, 
dokoła niej kwiaty. Bracia mają być ustrojeni 
w białych rękawiczkach „z kwiatami u kape- 
lusza*. Urzędnicy loży z szarfą białą przewie- 
szoną z prawego na lewe ramię. Mistrz loży 
w fioletowej szarfie i w takimże fartuchu. Pra- 


ce loży idą porządkiem zwykłym. Mistrz loży 
każe wymazać nazwisko nieboszczyka z listy 
żyjących, a zapisać w księgę „pamięci“. Mówca 
loży głosi panegiryk na cześć nieboszczyka. 
Mistrz uderza 3 razy młotkiem i woła „Bracia 
moi uczcijmy teraz pamięć spoczywającego*. 
Muzyka odezwie się w przyległym pokoju. Pod- 
czas gry muzyki mistrz loży z braćmi 3-go 
stopnia „obejdzie dokoła urnę, rzuci kwia- 
ty na grób, uderza młotkiem w urnę trzy 
razy, mówiąc za każdem uderzeniem „żegnamy 


cię“. Dozorca pierwszy czyni to samo, aza nim 
bracia kolumny J. (uczniowie). Dozorca drugi 
czyni to samo, a za nim bracia kolumny B., 
czeladnicy. Procesya ta, idąca gęsiego, rzuca 
oprócz kwiatów na grobowiec także liść aka- 
cyi na żarzące węgle w fajerce. Poczem mistrz 
loży, wziąwszy z rąk mistrza obrzędów wie- 
niec akacyowy, zawiesza go na urnie lub pi- 
ramidzie. Na egzekwiach lożowych brata Jó- 
zefa Poniatowskiego w Warszawie 1815 r. za- 
wieszono trzy wieńce: jeden wawrzynowy zło- 
żył dozorca I na rogu grobowca, dozorca II 
złożył wieniec dębowy, a mistrz loży zło- 
żył wieniec akacyowy, mówiąc: „Tobie, 
coś był ojcem ubogich, prawdziwy murarzu, 
tobie tajemnicza akacya i nieśmiertelność.* 

Wiadomo, że w pogańskiej Romie zwłoki 
zmarłego okrywano wieńcami i tak je ustro- 
Jone na stos z drogich wonnych drzew usta- 
wiony, składano. Pogański ten zwyczaj wzna.- 
wia rytuał lożowy: akacya , kwiaty i wieńce 
zdobią urnę lub piramidę , bracia procesyonal- 
nie obchodząc urnę, zarzucają, ją kwiata- 
mi, zawieszeniem wieńca lub wieńców na ur- 
nie kończy się ta parada chrześciańskiego o- 
brzędu. 


W Polsce jednak te egzekwie masońskie 
nie odbywały się nigdy po za obrębam loży. 
Owszem polscy bracia lożowi, uczciwszy dziś 
w loży „pamięć* zmarłych swych braci, naza- 
jutrz szli przykładnie do kościoła katolickiego 
na żałobne nabożeństwo za nich. Tak n. p. 
r. 1815 prowineyał litewskich lóż masońskich 
Michał Romer zaprosiwszy „deską rachunko- 
wą“ (okólnikiem) wileńskie loże na „prace loży 
żałobnej* dla uczczenia poległych w wojnach 
1809—1814 r. lożowych braci, rozsyła wnet 
drugą „deskę rachunkową* z zaproszeniem na 
żałobne nabożeństwo za nich w kościele OO. 
Augustyanów w Wilnie. 

Na Zachodzie jednak, we Francyi zwła- 
szcza, gdzie masonia jawna, przez państwo u- 
znana, publiczae ma „świątynie lożowe*, od- 
bywa ona pogrzeby „braci* rytuałem masoń- 
skim. Zamiast więc krzyża, niosą na czele or- 
szaku żałobnego insygnia loży : młotek, kielnię, 
tryanguł, cyrkiel, szpady krótkie na krzyż zło- 
żone 1 gwiazdę płomienistą; są to symbole: 
pracy, równowagi, roztropności, gotowości po- 
święcenia życia i ludzkości. Zamiast „księdza“ 
postępuje mistrz od młotka loży w towarzy- 
stwie „brsta strasznego* czyli ceremoniarza 
loży, za nimi bracia lożowi porządkiem swych 
stopni masońskich, wszyscy we frakach, bia- 
łych rycerskich rękawiczkach, z krótką szpadą 
u lewego boku, z wstęgami i orderami, stoso- 
wnie do stopnia lożowej godności, na piersiach, 
głowy nakryte cylindrem. Tuż za bracią lożo- 
wą, a czasem przed nią, para lub czwórka ko- 
ni ciągnie karawan z trumną; zamiast krzyża, 
zdobią ją wieńce z liści akacyi i kwiecia. Wóz 
także żałobny niemi obwieszony. Nad grobem 
„brat mówca“ głosi prace i zasługi lożowe 
zgasłego brata, zwłaszcza gdy ten był maso- 
nem „wyższych stopni“. Pogrzebawszy zwłoki, 
wieńce i kwiaty zdjęte z trumny i katafaiku 
składają na grobie, a gdy rodzina nagrobek 
postawi, jest nim zazwyczaj piramida lub ko- 
lumna wpół złamana, to znów zamiast krzyża, 
gałązka akacyi i wieńce ozdobą są pomnika. 
Masońska rodzina nieboszczyka uważu za swój 
obowiązek pamiętać o tych wieńcach i kwia- 
tach grobowych, są one wyrazem czci i żałoby 
po nim. p 

To też we Francyi w dzień WW. Swię- 
tych wieczorem, i przez cały dzień zaduszny, 
bracia lożowi i ich rodziny łączą się z katoli- 
kami i nietylko wspólną z nimi urządzają piel- 
grzymkę na cmentarz do grobów swych dro- 
gich nieboszczyków, ale bardzo często idą na 
kazanie żałobne, które po nieszporach żałobnych 
w dzień WW. Swiętych we wszystkich ko- 
ściołach katolickich bywa głoszone. Po mia- 
stach wielkich one wspaniałe średniowieczne 
bazyliki zazwyczaj puste lub napół puste, zapeł- 
niają się w ten dzień po brzegi. 

Ażeby ten masoński ceremoniał pogrze- 
bowy odpowiadał jeszcze lepiej głównemu ce- 
lowi masonii, a jest nim odchrześcujanienie epo- 
łeczeństw a wprowadzenie nagiego naturuli- 
zmu, dlatego od lat 20 bracia lożowi wprowa- 
dzili pogańskie palenie zwłok. W Rzymie obok 
„Campo santo“, głównego cmentarza, sterczy 
komin pieca obszernego, w którym rzymscy 
bracia lożowi pelą zwłoki swych nieboszczy- 
ków, popioły składają w urnę i tę niosą do 
grobu. 

Przyznać trzeba, Że to zdobienie trumien 
i grobów kwiatami, abstrahując od antichrze- 
ścijańskiej tendencyi, jest estetycznie piękne, 
podobało się więc i katolikom, dalejże więc 
bezmyślnie, przez proste jedynie naśladowni- 
ctwo zaprowadzono u siebie ten zwyczaj. A że 
jeszcze w katakombach palono na grobach 
lampkę, symbol wiary w Chrystusa Pana, i 
zwyczaj ten rozpowszechnił się w chrześcijań- 
stwie całem, zwłaszcza w „zaduszki”, przeto do 
tej wystawności wieńcowo - kwiatowej przyłą- 
czył się zbytek lampowy. W miarę rozrostu 
indiferentyzmu religijnego, zaniedbywać po- 
częto starodawny katolicki zwyczaj ofiar mszy 
św. i jałmużny przy pogrzebach i w dzień za- 
duszny, za to sadzono się na masoński zwyczaj 
okazania swej czai, miłości, pamięci dla niə- 
boszczyków, zdobienia trumien wieńcami, gro- 
bów kwiatami i lampionami. 

Z Francyi przeszedł ten zwyczaj do pro- 
testanckich Niemiec, gęsto lożami zasianych. 
W samych Prusiech masonia liczyła 1888 roku 
ośm wislkich lóż macierzystych, 352 lóż kapi- 
tulnych, i zwyczajnych świętojańskich. I znów 
od niemieckich „braci lożowych* przyjęli zwy- 
czaj ten kwiatowego zbytku przy pogrzebach 
najprzód Niemcy protestanci a potem 1 kato- 
licy. Z Niemiec przyszedł ten zwyczaj do Wie- 
dnia a ztemtąd do Galicyi 

Oto geneza zwyczaju zdobienia trumien i 
grobów wieńcami i kwiatami — zwyczaj i oby- 
czaj to masoński z wyraźną tendencyą antika- 
tolieką, bez żadnego rzeczywistego pożytku, 
owszem z krzywdą dla dusz czyśccowych, a 
z wielką szkodą ducha katolickiego i ubogich. 
Jeżeli bezwiednie hołdowaliśmy masońskiemu 
zwyczajowi, to teraz niewiadomością tłómaczyć 
się nie możemy. Porzucić nam ten niechrześci- 
jański zwyczaj, i pójść za przykładem tych, 
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którzy, „zamiast wieńca“ pewną kwotę pienię- 
dzy ofiarują na instytucye chrześcijańskiego 
miłosierdzia, a w dzień zaduszny, zamiast do- 
niczek z kwiatami, wieńców i lamp koszto- 
wnych, poniosą na grób swoich drogich „skro- 
mny krzyżyk z lampkami* kupiony za kilka 
groszy u bractwa dobroczynności. To wystarczy 
aż nadto na okazanie „pamięci“, a jeżeli chce- 
my — powinniśmy to chcieć — przynieść pomoc 
rzeczywistą duszom drogich nieboszczyków, to 
oszczędzony w powyższy sposób pieniądz prze- 
znaczmy na jałmużnę, na żałobne msze św. 
i na ubogich, bo taki jest katolicki starodawny 
obyczaj polski, zgodny z dogmatem katolickim 


Od Redakcyi. 


Dajemy dziś Czytelnikom naszym zapo- 
wiedź bardzo ważnego udogodnienia, jakie uda- 
ło się nam wyjednać dla abonentów Przeglądu 

Wychodzący w Warszawie, a jedynie ze 
wszystkich czasopism polskich wyłącznie po- 
święcony sztuce i literaturze nadobnej tygodnik 
Echo muzyczne, teatralne 'i artystyczna jest illu- 
stracyą, która zyskała powszechne uznanie na 
całym obszarze polskim i wyrobiła sobie w rze- 
czach sztuki teatralnej i muzycznej bardzo po- 
ważne .stanowisko zagranicą. 

Echo bowiem zamieszcza rozprawy estety- 
czne, przeglądy sztuki z całego świata, sylwet- 

i i życiorysy postaci współczesnych wsławio- 
nych w twórczości literackisj i artystycznej, 
na scenie, estradzie koncertowej, pracowni ma- 
larskiej 1 rzeźbiarskiej, architekturze itp., daje 
dalej powieści większe i jedną nowelę w każdym 
numerze, monologi i komedye dla teatrów ama- 
torskich, korespondencye ze wszystkich stolic i 
ognisk ruchu artystycznego, obszernie trakto- 
wang kronikę, anegdoty z życia twórców i wy- 
konawców, humorystykę, feljetony, rady dla 
nauczycieli muzyki, pouczające rozprawy malar- 
skie, wskazówki techniczne i inne przedmioty, 
połączone z zakresem sztuki i literatury, nie- 
mniej liczne illustracye. 

Najważniejszą jednak wartość tego cza- 
pisma stanowi dział nutowy. Co drugi numer 
daje Echo dodatek nutowy, mieszczący nuty na 
fortepian, skrzypce lub wiolonczelę, do śpiewu 
solowego i chóralnego. Nuty te są najśwież- 
szemi nowościami w literaturze muzycznej za- 
równo polskiej, jak i zagranicznej, po Echu do- 
piero bowiem nowości te ukazują się na puł- 
kach księgarskich. Są to rzeczy dobierane przez 
profesorów konserwatoryum warszawskiego, a 
więc nie tylko artystycznie piękne, ale 1 pe- 
dagogicznie podatne. Utwory fortepianowe są 
opalcowane, zaopatrzone w ułatwienia, utwory 
śpiewne w oddechy i wskazówki nauczyciel- 
skie; w tych ostatnich zaś obok słów polskich 
podawane są słowa oryginału włoskiego, fran- 
cuskiego lub niemieckiego. 

Zarówno w dziale tekstowym, jak i nuto- 
wym współpracują najpierwsze siły polskie ; 
sprawozdania zaś z Medyolsnu, Berlina, Paryża i 
Wiednia pisują referenci miejscowi. Dodatek zaś 
nutowy mieści kompozycye najznakomitszych 
twórców polskich i zagranicznych; przez lat 
12 istnienia Echa nie było ani jednego wybi- 
tnego kompozytora polskiego, któryby nie dru- 
kował swego dzieła w tym interesującym do- 
datku, że wymienimy tu: Paderewskiego, Za- 
rzyckiego, Wieniawskiego, Noskowskiego, Ja- 
reckiego, Galla, Niewiadomskiego i wielu 
innych. 

Utóż „Echo*, które w Galicyi prenumero- 
wać można dotychczas tylko kwartalnie i to po 
cenie 4 zł. 50 ct. na kwartał, abonenci Prze- 
glądu abonować mogą od 1 listopada b. r. w 
administracyi naszego pisma miesięcznie i to 
po cenie 62 centów. Za przesyłkę pocztową 
ze Lwowa dopłaca się koszt marek, t. j. 10 cen- 
tów miesięcznie, 

Zważywszy, że sam dodatek nutowy, da- 
jący przeszło 60 arkuszy nut, przedstawia księ- 
garsko-katalogową wartość 12 zł. reńskich, wy- 
mieniona obniżka ceny dla prenumeratorów 
Przeglądu jest obniżką tak wielką, że nie wąt- 
pimy, iż abonenci nasi zapowiedź niniejszą 
przyjmą z zadowolnieniem 

Prenumeratorowie Przeglądu na prowiucyi 
mogą prenumerować Echo w Administracyi 
Przeglądu przy ulicy Sykstuskiej 45, po cenie 
72 centy miesięcznie. 

Te zaś osoby, które w rozmaitych Biu- 
rach Dzienników i w trafikach prenumerują 
Przegląd we Lwowie, mogą w tych samych 
miejscach jako prenumeratorowie Przeglądu a- 
bonować Echo po cenie 62 centy miesięcznie. 

Ech wysyłane będzie raz na tydzień pod 
opaskami specyalnemi, wprost pod adresem 
prenumeratora. |. 

Każdy z pp. abonentów Przeglądu na pro- 
wincyi na Żądanie, wyrażone listownie, otrzy- 
ma na okaz numer Echa bezpłatnie. 


KRONIKA. 


Lwów 25 października, 

Ks. metropolita Sembratowicz zostanie mia- 
nowany kardynałem. Z Wiednia telegrafują, iż już 
jest postanowionem, że ks. metropolita Sembrato- 
wiez na najbliższym konsystorzu otrzyma kapelusz 
kardynalski. 

Mianowania. Cesarz mianował prywatnego do- 
centa na uniwersytecie wiedeńskim dr. Kazimierza 
Twardowskiego nadzwyczajnym profesorem filozofii 
na uniwersytecie lwowski. 

Minister oświaty mianował architekta Józefa 
Pokutyńskiego rzeczywistym nauczycielem w pań- 
stwowej szkole przemysłowej w Krakowie. 

Urząd wymłaru należytości. Uiszczanie nale- 
Żżytości skarbowych połączone było dotąd we Liwo- 
wie z wielkiemi niedogodnościami z tego powodn, że 
trzeba było taką należytość likwidować w urzędzie 
wymiaru należytości przy placu Cłowym, a płacić 
w gmachu Dyrekeyi skarbu przy placu św. Ducha, 
tak, iż nieraz dla zapłacenia niewielkiej sumy mu- 
siało się odwiedzać aż dwa, daleko od siebie poło- 
żone urzędy. Niedogodności tej nie umiano przez 
długi czas zaradzić głównie dla tego, ponieważ nie 
można było znależć w pobliżu jednego z tych gma- 
chów odpowiedniego lokalu. Dopiero teraz wicepre- 
zydent dyrekcyi skarbu p. Korytowski najął dla 
urzędu wymiaru należytości osobne biura w gmachu 
starej policyi przy ulicy Teatralnej 21, gdzie też 
odtąd będzie można każdą należytość skarbową zl - 
kwidować, a w pobliżu przy placu św. Ducha za- 
płacić. Jest to dla publiczności udogodnienie tak 
pożądane, że p. wieeprezydentowi Korytowskiemu 
należy się za nie wyrazić jak najgorętsze uznanie. 

Z Koła literacko-ertystycznego. We wtorek 
dnia 29 bm. ks. prałat Jan Gnatowski (Jan Łada) 
odczyta swój najświeższy utwór, osnuty na tle sty- 
czniowego powstania, p. t. „Na śmierć.* Początek 
o ósmej wieczorem. Wstęp wolny dla członków Koła 
wraz z rodzinami, tudzież dla osób przez nich wpro- 
wadzonych. 


dnia 20 bm. uroczyste pożegnanie katechety ks. Ale- 
ksandra Torońskiego, który mianowany zastał człon- 
kiem krajowej Rady szkolnej na miejsce po śp. ks. 
Bazylim Ilnickim. Ks. Torońskiemu wręczono ozdo- 
bne album z widokiem ruskiego gimnazyum i z foto- 
grafiami grona nauczycielskiego, a dyr. Charkiewicz, 
prof. dr. Łuczakowski i jeden z uczniów mieli po- 
żegnalne mowy. 

W Czerniowcach ma stanąć pomnik znanego 
centralisty, posła prof. Konstantego Tomaszczuka, 
z inicyatywy i funduszami Niemców  bukowiń- 
skich. Tomaszczuk umarł w roku 1889 w Wiedniu, 
gdzie jego przyjaciele polityczni postawili mu już 
pomnik na cmentarzu. 

Katolicyzm na dworze duńskim. Z Kopenhagi 
donoszą, że 15 bm. odkył się tam katolicki chrzest 
córeczki Waldemara księcia duńskiego i Maryi księ- 
żnej orleańskiej. Od czasu reformacyi jestto pierwszy 
wypadek chrztu katolickiego na dworze duńskim. 

Zamach na dyrektera policyi. W Lipsku dy- 
misyonowany policyant Ziegenbalg strzelił na placu 
królewskim trzy razy z rewolweru do dyrektora pó" 
licyi Brettachneidra. Jeden strzał był trafay, ale się 
odbił o akta, które Brettschneider miał w kieszeni. 
Zbrodniarza przytrzymała publiczność. ; 

Wiadomości dyecezyalne. Rz.-kat. archidye- | 
cezya lwowska:  Katechetą seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego we Lwowie zamianowany ka. Józef 
Boczar. Jurysdykcyę otrzymał O. Stanisław Załęski 
T. J. Konkurs parsfialny z pomyślnym skutkiem 
złożyli księża: Franciszek Malnowski, Antoni Mo- 
czarowski, Karol Trembecki, Mikołaj Trębicki i An- 
toni Wiśniewski. 

Dyecezya krakowska: Instytuowani kanonicz- 
nie: ks: Wojciech Łapiński na probostwo w Bole- 
chowicach, ks. Wojciech Kowalówka na probostwo 
w Leńcząch górnych, ks. Wojciech Siedlecki na 
probostwo w Mogile. Zrezygnował z probostwa w 
Radoczy dla stanu zdrowia ks. Józef Karaś. Admi- 
nistratorami mianowani: ks. Michał Królikowski 
w Sance, ks. Wojciech Konieczny w Radoczy eæcur- 
rendo z Graboszyc. Konkurs na probostwo w Sance 
rozpisany zostął z terminem trwania do dnia 10 
listopada ; na probostwo w Radoczy do końca listo- 
pada; na posadę katechety w szkołach ludowych 
w Nowym Targu do dnia 25 października; na po- 
sadę katechety w XIII szkole ludowej w Krakowie 
do dnia 1 listopada. Mianowani: ka. Andrzej Klim- 
czak delegatem Ordynaryatu w okręgowej Radzie 
szkolnej w Wadowicach ; ks. Maciej Warmuz komi- 
sarzem biskupim dla zgromadzenia S5. Zmartwych- 
wstanek w Kętach; ks. dr. Józef Caputa pomocni- 
czym katechetą w szkole realnej w Krakowie. Prze- 
niesiony ks. Bartłomiej Boba z Lencz do Mikuszo- 
wie na ekspozyta, Wysłani na studya do Insbrucka: 
ks. Kazimierz Rzeszódko i kleryk Szymon Hanuszek. 
Zmarli: ks, Chryzolog Szarzyński, kapłan Zakonu 
00. Paulinów ; ks. Wacław Nowacki, kapłan Zgro- 
mądzenia OO. Zmartwychwstańców ; ka. Witalis 
Kułacz, kapłan Zakonu OO. Bernardynów w Era- 
kowie; Brat Szymon Solecki, z Zakonu OO. Je- 
zuitów ; Brat Stanisław Kałużyński, z Zakonu OO. 
Franciszkanów. ; 

Wisczór, urządzony wczoraj w sali ratuszowej 
w setną rocznicę rozbioru Polski, rozpoczął się od- 
śpiewaniem przez „Echo* „Pieśni nadziei" Stehlego, 
poczem prof. Majerski wygłosił piękny odczyt o 
„Upadku Polski“. P. Janikowski oddeklamował 
wiersz p. Stronera pt. „Na dzień 24 października” 
i odczytał nadesłane telegramy. Następnie p. Ro- 
manowicz w gorących słowach przemówił do zebra- 
nych. Wieczór zakończyło „Echo“ odśpiewaniem 
pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła”. - 

Wielkiej doniosłości wynalazek, dotyczący 
oświetlenia gazowego, podnoszący o 15 razy siłę 
świetlną zwyczajnego gazu, a jednak dający oszczę- 
dność 40 pre., zrobił technik berliński Karol Schmidt 
Istota wynalazku zasadza się na prowadzeniu gazu 
przez naczynie, napełnione płynem, umieszczone po- 
między gazometrem a kurkiem; w naczyniu tem 
gaz się oczyszcza, a nadto napawa innemi substan- 
cyami w takim stopniu, że zyskuje siłę świetlną 
o 15 razy większą, aniżeli poprzednio. Rachunek 
jest taki: lampa bez nowego przyrządu, świecąca 
siłą 1,3 świec, konsumująca 126 litrów gazu na go- 
dzinę, zaopatrzona w przyrząd zyskuje siłę świetlną 
18 świec i konsumuje na godzinę tylko 100 litrów 
gazu. Płomyk taki kosztuje na godzinę tylko 19/4 
feuniga, bez przyrządu zaś 2 fenigi. Próby z nowym 
przyrządem wykazały niezaprzeczoną wyższość lam- 
py nowej nad lampami dotąd używanemi, Przy 
lampach gazowych, stawianych na stole, naczynie 
owo ma formę zwykłego basenu lampy naftowej, 

Z Frysztaka nam piszą: Na prośbę członków 
czytelni ludowej we Frysztaku odprawił ks. pro- 
boszcz Prusak w setną rocznicę rozbioru Polski 
uroczyste nabożeństwo błagalne, na które parafianie 
licznie się zgromadzili Do mszy służyli Sokoły 
z Frysztaka, a chór ochotniczej straży pożarnej od- 
spiewał: „Sto lat niewoli“, „Boże ojcze“ i „Z dymem 
pożarów“. Podczas nabożeństwa urządzili włościanie 
składkę na gimnazyum cieszyńskie i zebrali 3 złr. 
20 ct., które gdzie należy odesłano, 

Etnograficzna wystawa w Pradze została 
onegdaj zamknięta. Przedtem jednak liczba zwiedza- 
jących przekroczyła dwa miliony. Dwumilionowy bi- 
let kupiła jakaś robotniea. Ją więc, jakoteż tego, co 
rozpoczął trzeci milion, zaprowadzono uroczyście do 
budynku administracyjnego, obdarzono zaacznemi 
kwotami pieniężnemi, a nadto od członków komitetu 
otrzymali oboje cenne podarunki. 

Pożar. Wczoraj około szóstej wieczorem za- 
alarmowała mieszkańców Lwowa olbrzymia łuna, 
Z początku myślano, że pali się w mieście, ale wnet 
pokazało się, że pożar wybuchł w Laszkach muro- 
wanych, położonych tuż koło Lwowa. Szczegółów 
pożaru nie ma jeszcze, 

Czy żona powinna ubósitwiać męża? Takie 
pytanie zadał swym czytelnikom odważny redaktor 
jednego z pism angielskich. Za to otrzymał pocztą 
dwieście maszyn piekielnych, czterysta funtów za- 
trutych cukierków i sto tysięcy listów z wymówkami. 

‘„W pierwszych latach ludzkości“ woław jednym 
z tych listów pewna młoda Sawantka „czezono węże, 
krokodyle i pająki Jak bożków. Otóż pierwsza lepsza 
kobieta, która ongi oddawała cześć krokodylowi, 
stała na tym samym poziomie intelektualnym, na 
jakim dziś znalazłaby się kobieta, ubóstwiająca mę- 
ża. Gdyby mi przyszło wybierać między temi dwo- 
ma zboczeniami umysłu, wybrałabym pierwsze.“ 

Inna dowodzenie swoje popiera porównaniem 
mężczyzn do pająków, które naturalnie wychodzi na 
niekorzyść mężczyzn. 

W formie nieco grzeczniejszej inne „współcze- 
sne panny“ — jak siebie same tytułują — wyrażają 
mniej więcej takie same przekonania. „Dlaczego“ 
wołają one „w chwili, gdy okręt ma tonąć, kapitan 
w łodziach ratunkowych naprzód umieszcza kobiety ? 
Skąd ta różnica uświęcona długoletnią tradycyą i 
obowiązująca dziś u narodów cywilizowanych? Zna- 
czy to w epoce panowania mężczyzn, że w chwili 
niebezpieczeństwa tajemniczy instynkt ostrzega tych 
tyranów, iż znajdują się wobec istot wyższych od 
siebie. Dziś ta wyższość, której nie śmieją przyznać 
otwarcie, ale o której wszyscy mają przeświadczenie, 
narzuca się z niepokonaną powagą dogmatu. Kobiety 
górują nad mężczyznami zaletami intelektualnemi i 
moralnemi, mają subtelność, takt, wrodzony instynkt, 


W gimnazyum ruskiem we Lwowie odbyło się , skromności i czystości, i pomiędzy niemi znajdujem l 


najdoskonalsze wzory prawości i honoru.“ 

Wniosek z tego wyprowadzić łatwo. Kobieta 
nie może ubóstwiać mężczyzny, jeżeli nie chce się 
poniżyć niezasłużonymi dowodami czci, składanymi 
istocie niższej od siebie. 

Reklama u Chińczyków. Chińczycy nie ustę 
pują nawet yankesom pod względem zręczność! 
w reklamie. Dowodzi tego, między innemi, następu: 
jąca anegdota : 

Niedawno dwa teatry współzawodniczyły zé 
sobą w Pekinie z wielką zaciekłością. Dyrektor je: 
dnego z nich obmyślił taki sposób szkodzenia kon* 
kurentowi: Dwóch jegomościów wsiadało do omnibusu 
na ulicach najbardziej uczęszczanych i rozpoczynała 
głośną rozmowę : 

— Byłem dziś w testrze Ching-Song — mówił 
jeden. 

— Cóż ci do głowy przyszło? — odzywał gię 
drugi. — Ależ tam umrzeć można z nudów. Trzeba 
było pójść do teatru Luanhang. Ja się tam ubawi* 
łem wybornie. Wszyscy umierali ze Śmiechu. 

; Następował entnzyastyczny opis danej sztuki 
1 trwał aż do chwili, gdy konduktor przychodził pó 
pieniądze za miejsce, 

m. Jagomościowie chwytali się wówczas za głowę 
wołając : 

— Ależ to dopiero ! Wziedliśmy do niewłaściwego 
omnibusu. ) 

Kazali zatrzymac wehikuł, wyskakiwali i wsia” 
dali do innego, gdzie się powtarzało to samo. | 

Zmarli. Dr. Michał Miazga, oficyał urzędów 
pomocniczych prokuratoryi skarbu, umarł we Lwowie. 

Stan powietrza. T. o 9 rano 10° R, w poli 
--119% R. Bar. 752. Nieruchomy. Deszcz. 

Sylwetki z wystawy obrazów. 

Krytyk. Przychodzi trochę dla tego, że chce, 
— więcej dla tego, że musi. Gani z zasady, albo: 
wiem, gdyby chwalił, nie liczonoby się z nim wcale. 

Entuzyasta. Widzi, jeden tylko obraz przed 
sobą, ale agituje na jego korzyść zapalczywie. Szu”, 
ka znajomych, przyprowadza przed obraz wybrany 
wskazuje zalety, kłóci się i gniewa. Nieoszacowany 
osobnik dla twórcy obrazu. 

Mecenas sztuki, Spokojny, flegmatyezny, pe- 
wny siebie. Z przyzwyczajenia trzyma rękę na kie% 
Bzeni, zawierającej pugilarós. Nigdy nie chwali, 
zawsze gani. Na zapytania o .zdanie odpowiada kró 
tko: „Ile?“ ` 

Powieszony zbył wysoko. Spóźnił się z dosta 
wieniem obrazn na wystawę, „powieszono go“ więć. 
tak wysoko, Że nikt nic na obrazie rozróżnić nie 
może. Jest wściekły. Krąży po sali, jak tygryś 
w klatce, zapytując znajomych: „Widziałeś, gdziś, 
mnie powiesili ?* ; 

Znawca. Przypatruje się obrazowi nie dłużej 
nad sekundę, poczem trzęsie głową i uśmiecha się! 
pobłażliwie. Od czasu do czasu zwija dłoń w trąbkę 
poczem robi minę, jakby mówił: „Nie, to jeszcze 
nie to.“ 

dłum, Przed pierwszym obrazem stoi pięć mi: 
nut, przed drugim — 4, przed trzecim — 3, przed. 
czwartym — 2, przed piątym — 1, przed szóstym — 
"1, przed siódmym — '|,, przed ósmym — '|., prze 
dziewiątym — |, minuty, przed dziesiątym ziewaj 
przed jedenastym — siada na kanapie, aby odpocząć; 
dwunastego — wcale już nie ogląda. | 


Teatr. Dziś w piątek „Pan Bigelhofer", kroto“ 
chwila ze spiewami w 4 aktach Prudensa i Antho' 
ny'ego. W sobotę wznowioną będzie znakomita ko 
medya J. Narzymskiego w 4 aktach „Pozytywni'” 
z pp. Stachowiczową, Fiszerem, Feldmanem, Chmie* 
lińskim, Hierowskim i Woleńskim w, głównych ro- 
lach. W niedzielę po południu „Żydzi“ Korze 


niowskiego. ) 


Literatura i Sztuka. 


Koncert Alfreda Griinfelda, ce. i k. nadwor- 
nego pianisty, odbędzie się we Lwowie dnia 6 li-- 
stopadu z programem bardzo obfitym. Zamówienia 
na bilety przyjmuje księgarnia Jakubowskiego i Za-< 
durowicza. | 
* Z teatru. Wczoraj w teatrze lwowskim było | 
uroczysto. W dzień stuletniej rocznicy rozbioru “ 
Polski, której nad wyraz- bolesną pamięć święciło 
cełe miasto nabożeństwami po świątyniach i wie-. 
czornicąmi pamiątkowemi w stowarzyszeniach i na 
ratuszu — w przybytku polskiej sztuki, nie skrę- 
powanej więzami wrogiej nam cenzury — dawano 
„Kościuszkę pod Racławicami“. W oryginalnym re- 
pertuarze naszym nie znamy odpowiedniejszej sztuki 
na taki dzień pamiątkowy, jaki wczoraj w żałobie 
i skupieniu ducha polskie społeczeństwo obchodziło. 
Genialne w swoim rodzaju dzieło Anczyca i łzy 
wyciska i radość budzi i myśleć każe o tem, co. 
minęło i krzepi w tych ciężkich czasach, w których 
żyć, pracować i wierzyć w lepszą przyszłość mu- 
simy i powinniśmy... l 

„Kościuszko pod Racławicami“ setki razy. 
grany na wolnych polskich scenach, zawsze wy- 
wiera potężne wrażenie, bo przedewszystkiem jest 
w tem dziele prawda szczera, ciepła, serdeczna —_ 
jest patryotyzm głęboki, nie afektowany i ta prze- 
piękna etyka naszych obyczajów zaklęta w pyszne 
artystyczne formy literackiej kompozycyi. Takie 
dzieła nie starzeją się nigdy — pozostają nu zawsze 
w literaturze i sztuce dlatego właśnie, że wysnute 
z cierpień, z radości, z bohaterstwa i ze zdrowia 
narodu .. 

Wczorajsze przedstawienie „Kościuszki pod 
Racławicami* odznaczało się niezwykłą starannością | 
pod każdym względem. Zaniechane od dłuższego 
czasu wprowadzania na scenę osobnej muzyki pod- 
czas defilady wojska polskiego, dyrekcya z uznania 
godną skwapliwością nie zważając na powiększone 


* 


koszta, przywróciła wczoraj i lwowska „Harmonia* 
w pięknych mundurach nie mało dodawała blasku 
i uroku maszerującym dziarskim hufeom narodo*_ 
wej armii. | 

Obsada nieco zmienioną została, mianowicie po 
raz pierwszy grał Bartosza Głowackiego p. Gasiński 
i grał go dobrze z zachowaniem całej typowości 
polskiego chłopa. Młody aktor p. Kwiatkiewicz, sal 
jący także po raz pierwszy szlachcica konfedetata, 
okazał istotny talent do ról charakterystycznych. l 

Potężne wrażenie prześliczną i silną dsla sj 
cyą, Lenartowicza „Bitwy Racławiekiej* wywołał 
p. Żelazowski, a p. Fiszer z taką niezrównaną praw- 
dą grał żyda Abramka , że chyba artyzm dalej po 
guniętym być nie może... Dzielnym Kościuszką był 
p. Woleński, a niezrównanym porucznikiem p. Wy- 
gocki. Pan Feldman prezydenta Lichockiego gral | 
z prawdziwym humorem. 

Pozwolimy sobie zrobić tylko małą uwagę, że | 
artyści grający moskiewskich ofieerów, za wiele po- 
slugują się rosyjskim językiem, czego zresztą w tek- 
ście nie ma, i — nietylko nie jest potrzebnem, ale 
przeciwnie — razi zanadto. 

Teatr, szczególniej poczynając już od drugiego 
piętra, był szczelnie zapełniony. 

Sztukę i artystów oklaskiwano z zapałem i 
przy obrazach główniejszych kurtyna po kilka razy 
odsłaniać musiała malowniczą scenę przy ogromnych 
brawach i salwach oklasków. 

Przedstawienie poprzedziły odpowiednie melo 


dye narodowe. Orkiestrą dyrygował p. Henryk Ja” 
recki. lks Ypsylon. b 


w i m dm 

* Debiut. W poniedziałek wystąpi na naszej 
scenie pani Paulina Fiorentini - Bruszewska, Spie- 
waczka, która już występowała z powodzeniem we 

łoszech, mianowicie w teatrze Carignano w Tu- 
rynie, jakoteż w operze w Buenos Ayres. Pani 
Bruszewska odśpiewa aryę Inez z „Afrykanki* 
1 parę polskich piosnek. 

* Echa mnzycznego, teatralnego i artystycznego, 
ilustrowanego tygodnika warszawskiego ostatni nu- 
mer (42) zawiera: powieść Marrenowej pt. „Ka- 
ryera*, nowelkę Nordaua pt. „Jak kobiety kochają”, 
sylwetkę p. Adolfa Walewskiego, artysty sceny 
lwowskiej, pióra p. St. Schniir-Pepłowskiego, Prze- 
gląd muzyczny prof, J. Stattlera, recenzyę prof. St, 
Niewiadomskiego o nowem oratoryum prof. M. Sol- 
tysa, korespondencye z Lublina, Kalisza i Lwowa, 
kronikę muzyczną i teatralną. Dodatek nutowy 
mieści J. Brahmsa: Intermezzo i Romanzę (Op. 
118) na fortepian. Przypominamy, że prenumerato- 
rowie Przeglądu mogą abonować „Echo“ po zniżo- 
nej cenie. 

*  „Zmarnowane życie*, dramat w 5 aktach 
przez Stefanię Laudynową. Lwów, Gubrynowicz i 
Schmidt 1895, 

Pisarze francuscy przyzwyczaili nas do tego, 
Że nazwie „komedyi* nie można dowierzać, że po 
za nią mogą się kryć i smutne zakończenia i tra- 
Sliczne starcia i najrozmaitsze motywy nie z ko- 
mizmem nie mające wspólnego. Wobec tego Samego 
już, jeśli nie na podstawie tradycyi literackich, 
każdy od „dramatu* spodziewa się akcyi potężnej, 
tła ze zdarzeń ważnych i doniosłych, za wątły więc 
się musi wydać taki efekt tragiczny, Że mężowi 
choremu na serce, czy na Buchoty, czy na jedno 
i drugie, zachciało się tańczyć walca z Żoną i dla- 
tego umarł, Na tem p. Laudynowa nie skończyła 
dramatu, gdyż w ostatniej odsłonie bez umotywo- 
wania każe umrzeć także żonie przed wyjaśnieniem 
właściwie czyje to życie zmarnowane. Autorce nie 
zaszkodziłoby, gdyby zaznajomiła się z  najno- 
Wwszym ruchem dramatycznym, być może, że wiele 
w nim jest do odrzucenia, jak w każdem szukaniu 
nowych dróg, ale ztamtąd autorka wyniosłaby cenne 
wskazówki jak swoim utworom nadać więcej prawdy 
życiowej. 


Z izby Sądowej, 
(Oszustwo). 
Lwów 25 października. 


Wczoraj przesłuchiwano w delszym ciągu Dziu- 
baniuka. Najbardziej zajmującym momentem rozpra- 
wy było odczytanie dwóch listów, pisanych przez 
oskarżonego wrzekomo w listopadzie r. 1893 i w sty- 
czniu r. 1894, a dostarczonych przez obrońcę w cią- 
gu śledztwa. W listach tych — do siostry i do ro- 
dziców — zawiadamia ich, że ma już uskładane na 
kaucyę dla objęcia sklepu Torhowli tysiąc kilkaset 
złr,, prosi o dalszą pomoc i o to, ażeby pieniądze 
przysyłano mu nie przekazami, ale w listach reko- 
mendowanych. Prokurator podejrzewa, że te listy 
nie są autentyczne, albo że zostały w czasie śledz- 
twa, kiedy jeszeze Dziubaniuk nie był uwięziony, 
sfabrykowane, ażeby mogły służyć za obronę. 

Na popołudniowej rozprawie obrońca dr. Ten- 
ner postawił wniosek, ażeby rzeczoznawcom pisma 
dano do rozpoznania razem książki prawdziwe i te, 
które prokuratorya uważa za fałszywe, oni zaś sami, 
ażeby orzekli, które są falsyfikaty. Trybunał nie 
zgodził się na ten wniosek. 

O godzinie 5 po południu rozpoczęło się prze- 
słuchanie współoskarżonej siostry Włodzimierza Dziu- 
baniuka. Uznaje się ona również za niewinną. Nie po- 
"dejrzywala nigdy, żeby książki, dawane jej przez 
brata, na które podnosiła w rozmaitych czasach pie- 
niądze, były fałszywe, i nawet do dziś uważa je za 
prawdziwe. Pieniądze dawała bratu, ponieważ mu 
wierzyła, znając go jako chłopca dobrego i szachetna- 
go, który zresztą w „torhowli* cieszył się dobrą opi- 
nią, Szczegóły całej sprawy opowiada mniej więcej 
zgodnie z zeznaniami brata. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 23 października. 

(Z.) Od lat dwudziestu prolongata zobo- 
wiązań giełdowych nie była tak kosztowną jak 
w tym miesiącu. Opłata reportu wynosi co naj- 
mniej 8'/, lub 9 pct, a za prolongatę zobowią- 
zań w niektórych walorach, n. p. w akcyac 
tytoniowych trzeba płacić nawet 12 pet. Wo» 
bec takich stosunków nie dziw, że nawet dość 
silne firmy starały się rozwikłać swe „zobowią: 
zania i sprzedawały. Przez chwilę obiegała na 
giełdzie pogłoska, że minister finansów P. Bi- 
liński, aby ulżyć cokolwiek giełdzie, pożyczył 
bankom tutejszym wedle jednej wersyi 10 mi- 
lionów, wedle innej zaś aż 20 milionów ren- 
skich. Pogłoska ta jednak okazała się niepraw- 
dziwą. P. Biliński nie myśli pod tym wzglę: 
dem naśladować swego węgierskiego kolegi 1 
w uprzejmości swej dla giełdy nie myśli iść 
dalej nad to, że mo MDE, L= pe RACE 
lació kupon listopadowy 0 dwa tygodnie wcze” 
nic PMA" Rotszyldowski Zakład kredy- 
towy dał w południe giełdzie kilka milionów 
gotówki do dyspozycji, skutkiem czego obni- 
żyła się stopa procentowa na targu o */a pet. 
Ostateczny rezultat wykazuje zniżkę na ca- 
łej linii. i 

Ostatnie notowania : i , 

Kredyty austr. 398'—, węgierskie 480/50, 
Anglobanki 176:—, Uniony 349:—, Bankvereiny 
16660, Landerbanki 28025, Ludwiki 221'—, 
Czerniowieckie 310-—, Elbethale 27875, Renta 
papierowa i0015, srebrna 10065, austryacka 
złota 121/30, 40/, austr. renta wal. kor. 10095, 
Wasierska Złota 12090, 4%/, węgiersku renta 
w. kor. 9895, dukat 5'69—, 20-frankówka 
9:54, marki 11:75, ruble 1:80%4. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Na podniesione 


Wiedeń 25 pażdziernika. Na ion 
przez niektóre sfery pytanie, kim właściwie 
hr. Badeni kierować zamyśla, odpowiada Frem- 
denblatt, że odpowiednie oświadczenie rządu ty- 
czyło się tego, iż rząd pragnie kierować par- 
lamentem i reprezentacyę ludów prowadzić 
tam, dokąd spełniając swe obowiązki, moźe 
iść za nią także rząd. Jeżeli jaki mąż stanu 
stawia sobie za zasadę nie służyć interesom 
jakichś stonnietw, lecz tylko zawsze spełniać 
ważne postulaty państwa, gdy ów mąż stanu 
wohodzi na drogę, o której się ma przekona 
nie, iż każdy na nią wstępujący musi, być 
przepełniony głębokiem uczuciem , obowiązku 
służenia publicznym interesom, to jasnem jest, 
że ów mąż stanu liczy na współdziałanie par- 
lamentu. Ambicyą jego jest być i pozostać 
kierownikiem całej Izby, a nie kierownikiem 
stronnictwa lub nawet kilku stronnictw. 

Wiedeń 24 pażdziernika. (Z izby deputo- 
wanych). Minister skarbu dr. Biliński, przed- 
łożywszy preliminarz budżetu na rok 1896, dał 


3% Losy serbskie nie przedłożone w terminie oznaczonym do konwersyi przyjmujemy 
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przedewszystkiem cyfrowy przegląd budżetu i 
zaznaczył, iż trudno było doprowadzić budżet 
do tego, aby była wysoka nadwyżka. Obraz 
budżetu na r. 1896 i 1897 nie przedstawia się 
różowo, gdyż w tych latach jest do przewi- 
dzenia wiele nowych wydatków na cele komu- 
nikacyjne. Na kolej Halicz-Ostrów-Tarnopol 
potrzeba jeszcze trzy miliony, a oprócz tego 
trzeba zbudować dwie nowe galicyjskie koleje, 
nie w interesie tego kraju, lecz państwa. Na 
południu chodzi o połączenie Bośnii i Dalma- 
cyi z resztą Monarchii, W sprawie drugiego 
połączenia z Tryestem istnieje kilka projektów. 
Na jeden z nich trzeba się będzie zdecydo- 
wać. Do tego przychodzą wydatki na budowę 
kolei lokalnych. Także suma 10 milionów nie 
wystarczy na pomnożenie parku na kolejach 
państwowych. 

Dodawszy do tego budowle naziemne, po- 
trzeby wielu większych miast, pomoc dla Trye- 
stu, a zbiorą się sumy, niedające się pokryć 
z regularnych dochodów. Już teraz pokryto 
wiele potrzeb z funduszu inwestycyjnego. Mi- 
nister proponowałby, aby takie fundusze stale 
tylko wtedy tworzono, jeśli ich wysokość bę- 
dzie preliminowana i wszystkie wydatki za po- 
mocą osobnej ustawy przyzwolone. 


Minister skarbu roztrząsa następnie stale 
wydatki, wykazując, że ogólne potrzeby pań- 
stwa wzrastają nieustannie. Dalej omawia mi- 
nister pozycye, obejmujące wydatki na urzę- 
dników. W tym względzie sądzi minister, że 
kwestyą najbardziej naglącą jest uregulowanie 
płac wdów i sierót po urzędnikach państwo- 
wych, które są stanowczo za male. (Potaki- 
wanie). 

Obsenie, gdy urzędnik umiera, rodzina 
jego byłaby pogrążona w nędzy, gdyby Cesarz 
w drodze najwyższej łaski nie podwyższał pen- 
syj wdowich. Przy żadnej kolei stosunki pen- 
syjne nie są tak opłakane, jak u państwowych 
urzędników. Ten stan trzeba koniecznie usu- 
nąć. (Oklaski). Kwestyę tą należy załatwić 
z pewną asekuracyjną techniką, gdyż jeżeli 
pensye zostaną podwyższone — to nawet przy- 
puszczając, że także urzędnicy opłacać będą 
pewne dodatki — nastąpi nadzwyczajne obcią- 
żenie budżetu. 

Co się tyczy kwestyi urzędniczej w ogól- 
ności, to Izba zajmowała się nią życzliwie już 
od kilku lat; dodatki drożyzniane są wprawdzie 
pomocą, ale nieznaczną. Państwo . ponosi przy- 
tem znaczne ofiary, a pożytek jest bardzo mały, 
ponieważ suma, przeznaczona na zapomogi, roz- 
drabnia się pomiędzy tak wielu urzędników, 
że kwota, którą otrzymuje każdy urzędnik, jest 
drobnostką w stosunku do rzeczywistej jego 
potrzeby. Minister mniema, że byłoby rzeczą 
pożądaną, aby płacę postawić na stopniu, od- 
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jednak zmienione ceny produktów. (Oklaski). 
Całe ciało urzędnicze potrzebuje poprawy losu, 
podobnież wszyscy słudzy rządowi. (Żywe o- 
klaski). Minister zbadał odnośne cyfry. Są one 
tak wysokie, że nie można myśleć o pokryciu 
ich obecnymi środkami. Rząd praguie jednak 
reformę płac urzędniczych doprowadzić do 
skutku z dniem 1 stycznia 1897 roku, tymi 
pieniędzmi, które Izba na ten cel uchwali. 
(Oklaski). f 

Dalej oświadcza dr. Biliński, iż jest gotów 
znieść w Austryi loteryę liczbową (żywe okla- 
ski). Przy tem wszystkiem atoli trzeba mieć to 
na oku, aby te wielkie wydatki módz pokryć 
przez nowe pobory. Jeżeli reforma podatkowa 
przyjdzie do skutku, to pod względem podatko- 
wości Austrya będzie szła na czele wszystkich 
państw Europy. 

Wśród żywych oklasków całej Izby o- 
świadcza minister, iż jeżeli Rada państwa 
popierać będzie jego usiłowania, to nowa 
ustawa o podatku osobisto-dochodowym będzie 
mogła wejść w życie już z dniem 1 stycznia 
1897 r. 

Omawiając podatki pośrednie, podniósł mi- 
nister, że system premiowy przy eksporcie cu- 
kru tylko szkodę przemysłowi cukrowniczemu 
przynosi. Poprzednik mówcy wziął już był 
inicyatywę w celu międzynarodowego uregulo: 
wania tej sprawy, jednak uregulowanie to, ze 
względu na ekonomiczny egoizm państw, zdaje 


h|się być niemożliwem do przeprowadzenia. Co 


się tyczy monopolu spizytusowego, to mówca 
nie jest jego zwolennikiem, ale musi być za 
pewnem podwyższeniem dzisiejszego podatku 
od spirytusu. h 

Rząd dążyć będzie także do tego, aby 
rolnicy płacili podatki u siebie w pewnego ro- 
dzaju kolektnrach. Również zbadaną będzie 
kwestys, o ile gminy mogą otrzymać odszko- 
dowanie za załatwianie spraw poruczonego za- 
kresu działania. (Oklaski). Rząd postara się da- 
lej o to, aby między organami finansowymi 
1 gminnymi panowało porozumienie. (Żywe o- 
klaski). 

Podatek giełdowy okazał się bardzo pra- 
ktycznym, i według zdania rządu może być 
znacznie podwyższony. (Oklaski). Naturalnie, 
że rząd niczego nie uczyni, coby mogło być 
uważane za jakies wrogie występowanie prze- 
ciw giełdzie, gdyż takie postępowanie mogłoby 
szkodę przynieść handlowi papierów publi- 
cznych. 

Sprawę ewentualnego opodatkowania gieł- 
dy towarowej weżmie rząd pod rozwagą. 

Minister spodziewa się, że przy zawarciu 
z Węgrami ugody, sprawa bankowa pomyślnie 
załatwiona będzie, a następnie prosi Izbę, aby 
budżet państwowy możliwie jak najprędzej był 
załatwiony i żeby wskutek tego lzba miała 
porę do załatwienia przedłożonych reform, a 
w pierwszym rzędzie do załatwienia reformy 
podatkowej. (Huczne, długotrwające oklaski ; 
mówcy wielu posłów składa gratulacye). 


Wiedeń 24 października. (Posiedzenie Izby 
posłów.) Do głosu nad programem rządowym 
zapisało się 27 mówców. 

Pierwszy mówca hr. Kuenburg (lewi- 
ca) podnosi, iż bardzo sympatyczne wrażenie 
na nim i jago stronnietwie zrobił ten ustęp 
oświadczenia hr. Badeniego, w którym była 
mowa o stanowisku niemieckiego narodu. Ochro- 
na religijnych uczuć, ze względu na wielką 
liczbę rozmaitych wyznań w Austry1, jest bar- 
dzo uzasadniona, lecz ochrona ta musi ściśle 
trzymać się w ramech zasadniczych ustaw pań- 
stwowych. Ponieważ rząd sam zastrzegł się 
przeciw temu, żeby go nie podojrzywano o 
reakcyjne tendencye, przeto nia ma żadnej 
sprzeczności między rządem a liberalnem stron- 
nictwem. W ekonomicznym programie mini- 
steryum brakuje ustępu o obronie interesów 
klas średnich. W sprawie ugody z Węgrami 
mówca podziela zapatrywania ministeryum. 

Oświadczenie rządu nie zawiera Żadnych 
agresywnych punktów , owszem bardzo wiele 
sympatycznych Ze względu na zasadę rządu, 
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stronnictw, stronnietwo liberalne zajmie wolną 
rękę wobec rządu i dalsze swe stanowisko 
czyni zawisłem od zachowania się i czynów rzą- 
du w Radzie państwa i w administracyi. (Hu- 
czne oklaski na lewicy), 

P. Herold (młodoczech) oświadcza, iż 
kwestya czeska pozostanie zawsze najdrażliw- 
szym punktem austryackiej polityki i podnosi, 
iż zniesienie stanu wyjątkowego leżało prze- 
dewszystkiem w interesie rządu  Niezdrowe 
stosunki panują wskutek tego w Czechach, 
że nie przeprowadzonem jeszcze zostało języ- 
kowe równouprawnienie. Pierwsze miejsce, ja- 
kie język niemiecki zajmuje w Czechach na 
wszystkich polach, jest przeciwne ustawom. 
Mówca polemizuje w dalszym ciągu z ustępem 
oświadczenia hr. Badeniego, w którym była 
mowa o tradycyjnem stanowisku ludu nie- 
mieckiego. Mówea twierdzi, iż rząd w Cze- 
chach zmusza młodoczechów do opozycyi. Je- 
żeli opozycya ta ma być zaniechana, to niech 
rząd wprzód pousuwa te kamienie, o które 
Czesi muszą się potykać. 

Hr Hohenwart wita oświadczenie 
prezesa ministrów jako program rządu, który 
jest świadomym swego celu, i który 2 żela- 
zną konsekwencyą będzie go przeprowadzał. 
Rządu takiego cała ludność Austryl oddawna 
sobie życzyła. Silny rząd, któremu tylko au- 
stryacki sztandar przyświeca, może być pe- 
wnym zawsze większości, która chętnie pój- 
dzie za nim. Program nie zawiera nie takie- 
go, coby zmuszało stronnictwo, które repre- 
zentuje mówca, wyrzec się jakiejkolwiek ze 
swych dążności na polu piawnopaństwowem, 
fimansowem lub ekonomicznem. Wrażenie, 
jakie program zrobił, jest w całości pomyślne 
1 zadawalniające. Stonnictwo, które repre- 
zentuja mówca, z ufnością spogląda na przyszłe 
czyny rządu. (Oklaski w centrum). 

P. Zaleski przemówił w te słowa: 
Co się tyczy stronnictwa, do którego mam 
zaszczyt należeć, to mogę się wyrazić bardzo 
krótko. Mielismy już nieraz sposobność rozwi- 
jania w zasadniczych przemówieniach naszych 
politycznych przekonań. Przypomnę je więc 
w kilku słowach. Oto one: bezgraniczna miłość 
i wdzięczność dla Cesarza (oklaski na ławach 
polskich), wierność dla państwa i Kościoła (o- 
klaski na ławach polskich), niewzruszone trzy- 
manie się austryackiej jdei państwowej i au- 
tonomii krajów, zawsze gotowe do ofiar po- 
pieranie rozwoju potęgi państwa, sprawie- 
dliwe uwzględnianie narodowych potrzeb lu- 
dów wszystkich zamieszkujących monarchię, 
równomierne pielęgnowanie wszystkivh ekono- 
micznych interesów, obyczajowo-religijne wy- 
chowanie młodzieży, ciągła troska o zachowa- 
nie społecznego pokoju. To są kardynalne 
punkty i postulaty naszej polityki i tych w 
przyszłości Zawsze trzymać się będziemy. 
Wskazują one nam jasno drogę, którą po- 
stępować mamy 1 z której nigdy nie zboczy- 
my. Przedstawiony przez ministra prezydenta 
program rządowy nie zawiera niczego — a 
konstatuję to z całem zadowolnieniem — coby 
sprzecznem było z nąszemi zasadami poli- 
tycznemi. Jest on dla nas sympatyczny i 
dlatego w zrealizow.niu tego programu będzie- 
my rząd chętnie i lojalnie popierali, a to, jak 
chcemy wierzyć, dla dobra monarchii i ludów 
(brawa ze strony Polaków). 

„ P. Pattai (antysemita) w długiej mowie 
wyjaśnił cele stronnictwa chrześcijańsko-socy- 
alnego, które stoi na gruncie prawnym i dąży 
do utrwalenia społacznego pokoju i do obrony 
pracującego ludu przed wyzyskiem. Ruch chrze- 
ścijańsko-socyalny nie jest*skierowany przeciw 
żadnemu wyznaniu, wsprawie ochrony klas 
średnich program tego stronnictwa zgadza się 
nawet z programem stronnictwa liberalnego, a 
cała różniea polega tylko na tem, że stronni- 
ctwo chrześcijańsko-socyalne występuje prze- 
ciw Żydowskim wyzyskiwaczom. W końcu 
swego przemówienia scharakteryzował Pattai 
stanowisko antysemitów do nowego gabinetu 
jak następuje: 

Nasze stronnictwo nie było wcale pie- 
szczonem, nie byliśmy nigdy na rękach noszeni 
i teraz też nie żądamy od rządu niczego wię- 
cej, jak tylko, by nas popierał w naszych spra- 
wiedliwych dążeniacn, a przedewszystkiem na 
polu ekonomicznego ustawodawstwa tak postę- 
pował, jak to już nawet nasi przeciwnicy z o- 
bozu zjednoczonej lewicy za słuszne uznać mu- 
szą. W tym kierunku domagamy się zaufania 
do nas. 

Jeżeli więc tak się stanie, gotowi jesteś- 
my popierać rząd, jeżeli zaś tak się nie stanie, 
jesteśmy zdecydowani nie odstąpić ani na krok 
od naszych zasad i żądań. Jesteśmy gotowi 
przystąpić do wspólnej pracy jako stronnictwo 
mające większość w stolicy państwa 1 jako 
stronnictwo nie dążące ani do reakcyi ani do 
burzenia, jesteśmy, gotowi do pracy lojalnej 
w tem, co nawet sam rząd i co my jako pierw- 
sze zadanie teraźniejszości uważamy. (Oklaski 
na skrajnej lewicy i galeryi), 

] imieniu Słoweńców przemawiał F e- 
riancie. Mówca wyraził życzenie Słoweń- 
ców co do szkół i oświadczył gotowość popie- 
rania rządu, jeżeli rząd dotrzyma swoich przy- 
rzeczeń. W każdym jednak razie oczekuje wpierw 
czynów. 

W imieniu Rusinów oświadczył Barwiń- 
ski, że wedle czynów rządu zajmą oni stano- 
wisko względem niego. . 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro 
w piątek 

Wiedeń 25 października, Wedle urzędowe- 
go wykazu dochodów z poboru bezpośrednich 
i pośrednich podatków, w trzech kwartałach 
bieżącego roku czysty dochód z podatków bez- 
pośrednich wyniósł 81,/22.443 zł, a więc o 
9,818.462 zł. więcej, niż w tym samym czasie 
roku ubiegłego. Podatki konsumcyjne przynio- 
sły 73,864.064 zł, czyli o 5,724.887 zł. więcej. 
Nadwyżka w podatkach pośrednich wynosi 
ogółem 10,543.(88 zł, a cała nadwyżka ze 
wszystkich podatków i opłat przedstawia kwo- 
tę 13,362.250 zł. 


Suma ogólna dochodów celnych w austro- 
węgierskim obrębie celnym od 1 stycznia b. r. 
do 81 sierpnia br. wynosiła 41,720.880 zł. Po 
potrąceniu zaś kosztów administracyjnych obu 
połów Monarchii i zwrotu cła dla Bośnii i 
Hercogowiny pozostaje czysia nadwyżka zł. 
40,087.496. 

Neue freie Presse konstatuje, że przypływ 
bezpośrednich i pośrednich podatków w pierw- 
szych trzech kwartałach jest nadzwyczaj zada- 
walniający, a w niektórych działach podatków 
i opłat państwowych wynik jest wprost świe- 
tny. Na zwyżkę w dziale dochodów bezpośre 
daich złożył się przedewszystkiem podatek bu- 
dowlany, podatek zarobkowy i dochodowy. 


iż chce mieć wolną ręką wobec wszystkich ! W dziele zaś opłat pośrednich uwidocznia się 


| 
| 
| 
| 


wzrost dochodów z podatku od piwa, cukru, 
taks i dochodu z monopolu tytoniowego. Nato- 
miast dość znaczny spadek podatku wódczane- 
go tłómaczy się zmniejszeniem się konsumcyi 
i podwyższeniem bonifikacyj eksportowych. 

Peszt 25 października. Na posiedzeniu 
liberalnego stronnictwa Banffy naszkicował 
odpowiedź, którą na dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu da na interpelacye wniesione w 
sprawie nominacyi ministra spraw zewnętrz- 
nych i w sprawie zajść w Zagrzebiu. W spra- 
wie zajść zagrzebskich oświadczył br. Banffy, 
iż rząd węgierski w zupełnej zgodzie z banem 
uważa, że wywieszenie chorągwi węgierskiej 
w Zagrzebiu nie może być w żaden sposób za- 
kwestyonowane. Odpowiedź tę klub przyjął 
jednogłośnie do wiadomości. 

Warazdyn 25 października. Rada miejska 
uadała prezydentowi ministrów br. Banffy' emu 
i banowi MKroacyi hr. Khuen-Hedervary'emu 
obywatelstwo honorowe. 

Cieszyn 25 października. Posłem do Rady 
państwa wybrano burmistrza Demrmla. 

Wiedeń 25 października. Ks. metropolita 
Sembratowicz wyjechał wczoraj do Rzymu. 

Paryż 25 października. Kró] grecki złożył 
prezydentowi Faure'owi wizytę i zabawił u nie- 
go przez czas dłuższy. 

Londyn 25 października. Times pisze: 
Oświadczenie hr. Badeniego powinno przekonać 
parlament, że ma do czynienia z mężem sta- 
nu w całem tego słowa znaczeniu. Zadanie no- 
wego gabinetu jest w istocie wielkie, ale hr. 
Badeni je rozwiąże, tem bardziej, że mu za so- 
bą poparcie Monarchy, który cieszy się nad- 
zwyczajnie głęboko zakorzenioną popularnością 
u wszystkich swoich poddanych. 
> Gdy więc hr. Badeni popieranym również 
będzie przez ludność, to opozycya w parlamen- 
cie nie będzie dla jego zamiarów stanowiła ża- 
dnej przeszkody. Zaden patryotycznie myślący 
Austryak nie może być przeciwnym programo- 
wi hr. Badeniego. 


M. JONASZ 
dom kankowy i kantor wymiany 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo ”s, 
losy i monety po najtańszym kursie dziennym 
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na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem II emisyi po złr. 
1-75 wraz zestemplem. Ciągnienie 5 listopada r.b Głó w- 
na wygrana koon 10.000 i na 3 pr. lusy 
tusir Zakładu kred ziem I em. pozł 1.75 wraz ze stent- 
plem. Ciągnienie 16 listopada r. b Główna wygranu 
koron 90.000. 
, Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryam. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 zir. w. a. 


Dom bankowy i kantor wymiany | 


pod firmą ; 
August Schalienhberg I Sya 
kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
___ losy monety it. p. 
pPromesy 


na losy miasta Wiednia do ciągnienia 2 listopada 
1895 po złr. 450 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 400.050 koron. 


Ubezpieczenie 


losów przed stratą przy wylosowaniu z najmniejszą 


wygraną. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów 
Karola Ludwika 1. 
Upraszamy Szan. klientów o wczesne zamó- 
wienie gdyż na kilka dni przed ciagnieniem z po- 
woda wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć. 


nwow dma 25 pażdziernika, (Z lzby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Gudwisa 200 
zł. m. k. 221— do 223—, Kolej Iwowsko-Czeru.-Jasskx 
200 zł. w. a. 309.— do 318—, Banka hypotecrnego na 
0 zł, w. a. 445— do Akc. garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 20).— do 203.--. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 250.— do 260.—. 
Ż.iaty zastawae za 100 zi: Banku hibot. gzii:' 
6 proc, los. w 40 lat. 5 proc. z 10 proc prem. 110'— do 
11070, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.80 101—, Banka 
kraj. 4 £ pół, proc. los. w B1 lat. 10030 do 101.—, Fanka 
kraj. 4 proc. los, 57 lat. 98— de 9870 Tow. kred al. 
ziem. 4 proc. (I amisya) 9820 do 9390 4 proc. Os. 
w 41 i pół iatach 9770 do 98.40, 4 proc. lon, w 56 lat, 
97 70 do 98:40. f 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul Trzeciego Maja l. 3. 

Przyjechali dnia 24 października. A. hr. Po- 
tocki z Buczacza. Ś. hr. Konarski z Dubiecka. E. 
br. Berger z Wiednia G. Romer z Zabełcza. A. 
Wechsler, A. Kohn i W. Handschick z Wiednia. 
Dr. A. P. Klimek z Tannwaldu, W. Trzecieski ze 
Zdakowa. H. Ochman i F. Pawlikowski z Krosna. 
A, Micewski z Krechuwa. 


~ HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 24 października, Z. Cieński 
ze Stanisławowa, T. Jabłoński z Drohobycza. M. 
Hirschler z Węgier. F. Holzinger z Wiednia. L. 
Cieński z Romaszówki. S. Kohn z Kołomyi. ‚L, de 
Theodorowicz z Rusowa. F. Bogusz z Żywca. 
Dr. J. Kopf z Krakowa. Pułk. de Nachodsky z 
Mostów wielkich, D. Korkus z Wiednia. 


Wiedeń 24 października. Notowania wieczorne. 
Kredyty 397.12, węgierskie kredyty 479.50, an- 
globank 176.50, bankverein 16675, unionbank 
349'50, länderbank 28000, staatsbahny 398.25 
lombardy 112.37 elbethale 278.75, akcye tyto- 
niowe 226.50, rima 285.50, alpiny 101.90, renta 
majowa 100.15, węg. renta złota ——, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 73 50, węg. 
renta koronna 93.95, marki 58.87, ruble 130.50, 
|= 7 2 a e e a 


Wieden 25 października +godz. LI w połudr. 
Kredyty 397.—, kred. węg. —.—, Anglobanki 
176.50, Uniony —.—, Bankvereiny ——=, Läns 
derbanki 279.70, Akcye tyton. ——, Stasi- 
bahny 398.—, Lomb. (z kup.) 112.35, Blbsthace 
tę Rente DAD ——, Benta węg. 4". kot 
——, Ranta wriersks złowa 47, ——, ALERT 
Marki 5587 Tes Amrani je, 


e > 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem J maja 1895 (czas środk.-europejski) 


HOTEL ŽORŽA. 


e Y i 
Lwów — Piwo Maryscki. DOROTA E Pociągi 
Przyjechali dnia 24 pażdziernika, F. ks. Lu- pospieszne | osobowe 
. ë ga I 
bomirska z Rozwadowa, W. Postruski z Wojniło- | z nerina ©. „hre Saol — | 7-00) ©06| 9% 
wa G. Kellermann z Kańczugi. A. Kunz z Pod- Ay" (Wrocławia PIE W a poz e 
werbiec. W. Pieniążek z Lipinek. O. Schnell z Fir- | z warszawy © : 5a0|— | — | — | 206] soo 
lejówki. N. Gołaszewski z Toustobab. J. Bronarski | * Mar nów ad 1 
z Rohatyna, J. Łysiak ze Złoczowa, M. Greck z zera do80 września a= soo 
. . . uaz - rynic; 
Bukowiny. E. Scott z Ropienki. F. Maegs z Rate- | ” przes Tarnów lub Rze- 
szów (od 25 czerwca 
wii do 15 września) . "10 | — 
Z Mnszyny - Krynicy 1 
Mszany d. przez Tarnów | — — 3:06 
Z Chabówki przez Tar- voe 
w e m% nów lub Rzeszów s 129 
[4 CN W g à 
TP adesa RA, Z Rozwadowa i Nad- 
3 4 brzezia i .|— | — = 7-00 
w AE Z Raw rzez Jarosław | — | 1:22 -2 = 9:06 
R 7 hodzi cd Red ° : : z Mezć-Laborcz, Pesztn, 
Rubryka ta nie pochodzi cd Redakeyi, nie bierze taż | Miskolcza przez Prze- +.) 
f s aara, E . . : s ål š „| — — 
ons za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. z Ohabówki przez Prze- Sa 
n z my8 . . a w.| == F — Ta 
>. a wik == |z N. Zagórza p. Przem | — |129 t 9-00 
Wszech nauk lekarskich z KE Uwa 3 pac — |123 7:00 8:00 
sy A H Mi Ant Munkacza | — 12-05) 8'10 = 
Dr, Albim Padajewski z EREŁCEÓKEh ży ar 
b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna, z Eb Tóiee s] = Taws so | 83 9:16 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów : Liassara i Caspera | Z Chyrowa i Stanisla- 
w Berlinie i profesorów: Guyona i Fournier w Paryżu. ga przez Stryj = |— 12:05) 8:10 | 1-43 
R = cz. LJ a. 
Specyalista chorób skórnych, wsneryctnych | woronievki, Peai: 
plciowych i narządu moczowego. żyna, Berhomethu, Czu- 
: dyna, Radowiec, Kim- 
Operator w chorobach pecherzowych, szczególnie | vójnugu, Bukar. i Jase [9 50 Š 
kamienia i nowotworów pęcherza. Z Suczawy, Czortkowa, 
f i ; w ., Kałusza, Słob. 
Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie runę; Bukareszt ET aż 1.32 
naprzeciw hotelu Georges, ord. od 10—12 i od 3 -5 Z Snczawy, Radowiec, 
i . Berh. i Czudyna (każd, 
Wyłącznie dia kobiet od 2—3, poniaadr ARE), Sopowa | — 6-17 
EZM WO E 
J . i i i F ałusza y azoti i 
Specyalista w chorobach żasądka, kiszek i wątroby | Recopie Kimpoiengun | _ 1:37 
> 4 F . . Z Sokala i Jarosławia ch 40 
Dr, Hug. Kozierowshi (perm ea" :]- sw Fiaa 
k DRE 
l; Z Podwołoczysk i Bro- 1 4 
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- | dów a Mark ky [al ża aj SA 
Å r . A . Z Pod Z: i ro- 
deńskich, berlińskich, tudzież prof Martiusa w Fo- dów ma dwdrz. główny |a-a5 | 10 — 8-25 | 1-00 
stoku, zamieszkał przy ul. Kopernika I. 3 I piętro BRO T cyc 8-26 
i ord. = i 3—5 o poł. Z Zimnej Wody co wię- 
od godz, 9—10 rano i od po poł tańftiiedzialt ażydo ode. Sa 
Ti . a r . 
Dr. Kazimierz Zgórski | 7e gee 
. dzą do: 
ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych Á cho- | Krakowa, Wiednia, Wro- ; L 
rób dzieci od 3—5 popol. „pawia, Berlina .  .|8:40 | 3-80 | 11:00 kę 10:35 ij 
x arszaw: y r 7 11:00| * = a 
| ulica Leona Sapiehy 25 (telefon 17). aSa A, przez 
Tarnów tylko od nEn «45 
e . H do 30 i 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer MEA RT przezenarnów|8,40 11-00| 4-56 
- ei Chahówki prraz Tarnów 11:00 
i | k Mnaz.-Kr, przez Rzeszów 11:00 
| | Chabówki przez Rzeszów 11-00 10:36 
r d JS AW omat l Rozwadowa i Nadbrzeria | 8'40 | — | 11:00) 4:55 
b. elew-asystent kliniki chorób kobiecych Un. Jag., b- lek, | Mere - Laborer [Pesztu GU | e 
kliniki chirurgicznej i szpitała św. Tazarza w Krakowie, | Misk.) przez Przemyśl 455 | 6:45 | as 
: > N. Zagórza przez Prze:n. 4-55 | 10:25 k 
ordynuje od 3—5, Lwów, ul. Batorego Il. Ghatówki pre. Przemyśl L | 1035 
Chyrowa przez Przemyśl 2:50 4-605 | 10:95 | 6:45 


Ławocznego, Munkacza 

Miskolcza, "Pasztu * 5:25 
Hrebenowa tylko od 10 

lipea do 31 siarpnia + 

Bkolego i Stryja .  « 5:25 | 933 300 | 7-38 
Stanisławowa. Ohyrowa 


man 
Objąwszy z dniem 1 stycznia roku 1895 we własny 
RATZĄ 


Hotel Europejski 


przez Stryj . - U er 9-38 oi 
3 : Chyrowa pah Stryj 5:25 = a 
(we Lwowie, plac Maryacki) Suczawy, Jasa, dig 
i s tu,Husiatyna, Woro- 
mamy zaszczyt polecić go. względom wielce Szan. nienki m Poczęniżyna, 
P. T. Publiczności zapewniając, że usilnem naszem Cn NAW 
staraniem będzie wszelkim wymaganiom zadość SG RZUT „Bd 
uczynić, Qzudyna i Berhomethu 
x ìedz.; Radowiec 
Z wysokiem poważaniem ROEE wyra. 10°85 
wy, Jass, Bukar., 
t Sz; 4 54 f - asg ' Kałunsza, 
oronieanki, Kimpol.. : 
Albert < KGWFOR ' Spółka speak ja BÓG sw 
£ SL usiatyna, Kałusza, Na- 
właściciela hotelu Furopejsiiego. wosielicy, Radowiee a 
. we akala i Jarosławia przes i 
Pokoje od 39 ci. począwszy. Rawę ruską e a  - 
Bełzca . ż k i A 7'10 
s ET A E AE OG: 
. DJ z odów z gł. dw, | — r a — Ę 0: 
wekat araj owy Brzuchowic od 12|5—1v si kk ka ży 
września w dni powóz, 3:30 
a Rrzuchowic ad 18|5—10[9 
[r / munt Mar nowski w niedziele i święta , 9-96 
| j Zimn, wody od12/5—10/9 3:45 


- Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami ozna- 
czają porę nocną od Č wieczorem do godz. 5 m. 59 rano. 
W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 

wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf 1 rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym  lmiormacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. , Czas środkowo europejski różn- 
się od czasu lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czas środł 
kowo europejski — godz. 12'36 podług zegara lwowskiego. 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kaptor wymiany. 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy ulicy 
Jagiellońskiej liczba 12. 


Adwokat krajowy 
Dr. Aleksander Schier 


otworzył kaacelaryę we Lwowie, przy ul. Ko- 
pernika l. 28. 


Winogrona 


PRZEGLAD » Anis 26 października „1885 


Jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały, kolorowy od 35 ct do zł. 14.66 (około 240 
rozlicznych jakości r 2.000 różnych barw i deseni itd). czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł: 11.65 


Jedwabne koc i od zł. —.55 do 14.65 Jedwabne a pepgaliny od zł. ia do EE 

i = y k Jedw. materye włos. na suknie 8.65 42.75 Jedwabne grenadyny no —. i 
= OW i wo. Rosji 7 n j r Jedwabne Gay k —.60 y 3.35 Jedwabne Faille frangaise a a lA5isa 6S 
a a EO ni ` Jedwabny atłas dla masek 7 —35 „ 190 | Jedwabna Surah » —80 „ 88 
transporta Jedwabne Merveilleux „n —A45 „ 485 jedwabny fular japoński » —80 „ 33 
EENTDET - -. Jedwabne materye balowe n — 35 p Só „A6 TR Crep de Chine ria 


Karola Bałłahana 


Halicka 23. 
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. | 


F "Poleca się tandel w 


aż do złr, 3.95 


EQUTTABLE 


=E is ii codziennio koacert mu- 
= ROZMAITE WIĄDOBOŚCI == 


zyki wojskowej w rentanracyi 
Humorysiyezny alendarz 


kasyna wejskswego. Fredry l. 


igaacy Schmai. 
na rok 1596 


Drzewe b»ikame suche, nie spro- 
wadzane wodą, sag 4 metrowy 13.50. pod 
gwarancyą poleca tylko handel Leonarda 
(Soleckiego przy ul. Batorego 1. 2. 

| ierszowski Stanisław, Karola Lu- 
|dwika 3 fortepiany, 


af 
L harmonium instru 
imenta aamogrająte (aristony ete,) Na raty, 
|Cenniki gratis. 
, = a B. a | = 
= Mieszkania i sklepy = 
7% względnie 5, 3, 2 


pokoje na I pietrze 


wyszedł już z druku! |araz do wynajęcia ul. Sokoła l. 1. 3-8 
Haji se -]..| IFekój kawalerski całkowicie umeblo- 
Kalendarz zdobi kilkadziesiąt ilu- l vany jest peb "Ulicy *Eolsfiej MFA zaraz 


stracyi kolorowych 2-6 


BRUNONA TEPY i JOZEFA 
KRUSZEWSKIEGO. 
W dziale literackim pomieszezone są prace: 
Henryka Tienkiewicza, Bolesława Prusa, 
Michała Bałuckiego, Maryi Bodziewiczów: 
nej, Marjana Gawalewicza, Wiktora Gomu 
lickiego, Władysława Bełzy, Stanisława Zmajdą nute: zczenie. 
Rossowskiego, Hajoty, Kiemensa Junoszy,] Reprezentantka domu, osoba mło- 
Mikołaja Biernackiego (Rodocia), Gabrjelijda, władająca językami niemieckim i fran- 
Zapolsktej, Stanisława Pepłowskiego, Ro |euskim. 
mana Polińskiego, Adolfa Kiczmana, fzy-| fimwager człowiek starszy, stanu wol- 
dora Kuncewicza, Aleksandra Kraushara,|nego o skromnych wymaganiach. 
Marjana Jesieńczyka, Wincentego Kosia-| keśniczy praštyczay mogący 
kiewicza, Mieczyslawa Frenkia, Pawła Koś |się wykazać świacectwami że jst zarazem 
mińskiego. pasiecznikiem. 
eaP 75 Toszukoją umieszczenia. 
Dzial informacyjny Xil u er d kal ekonomów kawa- 
bardzo dokładny z uwzględnieniem Lwowajłerów i pisarzy prowemowych. 


1 prowincyi. i<snik aawaler z wyższym egza- 


Cena 30 ct. a przyjmuje i udzielą infor 
(1 korona), z przesyłką pocztową 60 l|macje Biura wywiadowcze > 
Równocześnie wyszedł wydany ozdobnie J. Polińskiego 


Kalendarzyk kieszonkowy |___ Lwów, ul. Karola Ludwika I 5. 


WIRUSA“ E Poszuluję zajęcia. 


am 
Cena 20 ct. — z przesyłką pocz- : 
tową 22 et. a 


% 


do wynajecia, 

=> Wolne posady. 

.. , o ŘE 
Poczta Łacko poszukuje administra- 


torkę na kilka miesięcy, podanie warun: 
ków uprasza sie. 4-4 7 


| 


N 


jen 


Ekonom poszukuje posady na or 


ekonom post rest. Boguchwała. 
©epriitte, musikalische Kindergart- 
nerin welche auch Elementar Unterricht 
ertheilt, sucht Stelle. War schon in Gali 
zien Giitige Zuschriften erbeten unter 
Anna Müller Wien hauptpostlagernd. 
Angielka, Francuska, Niemka posza- 
kuje umieszczenie przez biuro pani Mo- 
rawskiej, Halicka 10. -3 
Zdəiny pomocnik z handlu korzenne- 
o, obznajomiony dobrze z piwnicą i po 
ojem do śaiaduń poszukuje posady. Ła- 
skawe zgłoszenia W. K poste restante 
wyrobu S. ||Brzozdowce, 8-3 


== Kupno Isprzedaż = 
mim i oślicę także kaczki rasy Pe- 


king sprzedaje Zarząd dóbr Pustomyty 

pod Lwowem p. Nawarya. 1-3 

Kozłów p. Milatyn nowy ma do 
sprzedania 


szczepy jabłek 1 gruszek 


do zł. 10 polecają ze szlachetnych gatunków po 50 
A. Bratkowski I J. Janowski i 60 ct. loso stacya. 

magazyn wyrobów metalowych i główny| Z powodu wyjazdu taaje dn sprze 
skład naczyń kuchennych, Lwów wiczjijania wytworne wrządzezie 
Wałowa Lt. mieszkania kawaiersziego jako- 
Ukucie do mebii nikle, brązyjto rozmaite meble, lustra, lampy, obrazy 
zamki, rolki itp. w wielkim wyborze polecajsztychy, zegąry, dywany makaty, naczynia 

w wielkim wyborza Piotr Chrząstew |itp. ul. Podlewskiego 5, parter L1—5. 


maki handel żelazny we Lwowie piac F ð i i 
Wioska 


Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 
do sprzedania lub zamiane na kamienicę 


Pianlaa Frokscha najlepsze i naj- 
we Lwowie, oddalona o dwa kilometry od 


tańsze w zamianie lub za gotówkę poleca 

Karol Marecki Lwów, Batorego 28. 14 
stacyi kolei Tiwowsko-Czerniowieckiej Ha- 
licz. Obszac mola ornego i łuk 130 i 4 


RA UBBŁW 
morgi dobrej gleby, młyn wodny o trzech 


na węgle od zł. 1.25 do zł 3.50. Pas- 
stawki przed piece od ct. 75 do zł. 10 zl d 

kamieniach, dom mieszkalny i budynki 
gospadarskie w dobrem stan ie. 


Przybory do węgii garnitur składa: 
Zgłoszenia do właścicielki, Lwów ul. 


jący się z łopatki, KAŻ, i obcęgi ud 
80 ci. do zł. 2 polecają | Mi 1. 64, parter, drugie drzwi na 
ewo. E 


M. Bratkowski i J. Janowski 


magazyn wyrobów metalowych i główny| fłaszyma parowa i kacioł do sprze- 
skład naczyn kucbennych, Lwów, ulicajdania. Adres poda Bióro dzienników i 

Wałowa liczba 1. jogłoszeń Plohna. 2.4 

Impressa podaje: «soba z dobrej ro | Willim w Zakosanem bardzo staran 
dziny w średnim wieku, mogąca się wyka [aie zaopatrzona na zime, umeblowana, 
zać chlubnemi poleceniami poszukuje umie |śażdocześnie do wynajęcia ma sezon zimo- 
szezeniu do towarzystwa albo do zarządujwy. Położona przy ulicy Nawotarskiej, ze 
domu Zgłoszenia przyjmuj* tylko w zam |znakomi:a wystawą słoneczna. Bliżcza wiu- 
knietych listach pod literami J. B. N 2 |łomość Lwów, Ko hauowskiego I. d. a 
poste restante Czurtków. 1-5 |Wgo dr. Głuchowskiego lub Zakopane, 

| Jedyny galie. fabryczny | ila Osobita Wua Świderska. -2 


Skład instrumentów muzycznych 
i strun 


J. iśapralika |Kalosza 


we Lwowie (obok Teatru) 
poleca wszelkie instramenta i przybory oraz 
aristony, manopany taniej jak wszędzie. 


r: 1832 
IA WLASNEGO 


CHOWU 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent, czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent 
Benedykt Hert, własciciel dóbr, zamek 
Gelitsch przy Gonabitz, Styryi. 


SYRIUSZ 
Artur Kościcki 


Lwów ul. Ossolińskich 11, filia ul. 8 Maja2 
poleca 
Madeira, Ma- 


Wina lecznicze lage, Lacrima 


Christi but. 1:80 do 2:40, Coctail amery- 
kański but. I zł. Likier a la Chartres but 
1 zł, 50 ct, 1121 2—? 


" Na zimę i dzdzyste powisirze 
poleca handel 
Karola Bzułiabana 
czystą, siara, uznaną na wystawie krajowej; 
za najlepszą, Mi żytną wódkę ka 


„Bałła 


Jedyne nieszkodliwe są odzna- 
czone medalami tutki 
W. Niemojowskiego, które wsze 
dzie nabyć można. 


Cacao Vau Hantena, Sucharda, 
Jordana poleca najtaniej jedyny han- 
del korzenny Y+ładysława Bażanta 
Lwów ul. Halicka l. 8 obok apteki Wgo 
pana Wewiórskiego. 
wWiamki 
metalowe w wielkim wyborze od zł. 1.36 
do zł. 20. Latarnie grobowe od zł. 2.50 


rosyjskie] 


PARASOLE 


wielkim wyborze 
po eca magazyn 
pod firma 


kaczyński & Oberski 
Lwów ul. Karola Ludwika 1l. 7 
fulja ul. Halicka 1. 6. 


CENNIKI 


na żądanie gratis i franko. 


TEEM: 


we ~ 


Koniak tokajski 


Proszę kupić ab 
jego dobroci do 


duża flaszka tylko 1.60 
y się przekonać o 
nabycia w handlu 


Jana Bodnara 


w skutkach hygienicznych wyrównuje naj-' Akademicka 22. 
zupełniej koniak, 2 butelki ó klg. Zamó-| Zamówienia Z prowincyi wy- 
Wienia z prowincyi odwrotną poeztą. |syła się odwrotną pocztą. 


Qapowiednielzy XeópXige Tydwik Msainwski, 


banówkę” 


deseniach i kolorach 


Reprezentacja dis. Galicji I 
Bukowiny ws Lwowie 
Czarneckiego I. 4. 


naryi zaraz lub od 1 listopada. Salomona | 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses ete. Cristalique, Moire antique, Moncovito, Marca lines, jedwa- 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolna od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 
Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. : 141 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 
in Ludwiga Stadtra lleza we Lwowie | 


Największe z istniejących na koli ziemskiej towarzyarę ubezpieczeń żysiowych, Z końcem *. 1894 wynosiły bezpieczania milionów 4.567.783.665 koron nowy 
interes w r. 1894 1.085.579,940 kor. ogólny dochód w r. 218,148.682, Majątek z kr. 925,221.550- Rezerwa zysków 187,809.014 koron. Prryjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na 
wypadek śmierci, na wypadak dożycia i ubezpieczenie rent System tontynowy porgoza po 30 latach zwrot wszystkich wpłąconych premyi Jako czysty zy'się. Ubex 


-Herbata 


najlepsza tylko w handlu 


Leonarda Solsckiego 


we Lwowie, ulicą Batoregu l. 2. 


pół klgr. Congo 1.60. 
pół klgr. Souchong 2.—. 


za metr w najnowszych 


2 


MASY i LAKIERY 


do podłóg 


uzname powsacchnie jako najlepsze poleca po możliwie 
najtańszych cenach 


CW. CZOP P 
Lwów, ulica Zótkiewika X. 
skład farb pokostów I materjałów założony w r. 1843. 


Najtańsze 
żródło zakupna 
w Galicji 
także na raty 


na obecną porę nadeszły juź wielkie == JWRC WO Ane s 

ka. € KA wer W dobrach rawskich JO. księcia Pawła Sapiehy pół s p DE? Ksi i 

nów do jadalń i pokoi ecię&oyo =: s 3 r à „| : —ć 
de wydzierżawienia pól klgr. wysiewek z, najlep- 


ściennych, kościelnych i przed ołtarze. szych 1.40 i 1.60. 

Zwracam szczególną uwage Szan. P 
T. Publiczności na herbate „Melange de 
London* jako wyśmienita aromatyczną i 
dobrze naciągającą. Zamówienia z prowin- 
cyi począwszy od 1%/, klgr. wysyłam franco 
do każdej miejscowości. 


| 


folwark w obszarze 700. morgów z gorzelnią. 


Bliższych szczegółów udzieli kancelarya adwokata krajo- 
wego Dra Aleksandra Schiera we Lwowie ul. Kopernika 1. 28. 
Pośrednietwo wykluczone. 
Aarzad hotelu Gzorge 
(J. M. Hofmann) 

ma zaszczyt niniejszem Szanowna P T. Publiczność zawiadomić © zmianie 
kuchmiwtcza, który hotelową kuchnię prowadzić będzie, zamówienia na 
obiady, kolacye jakoteż wesela przyjmować będzie i wszelkich starań dołoży, 

ażeby Ssanowną p. t. Publiczność pod każdym wzgledem zadowolić. 

Przytem poleca zarząd hotelu najstarszy i najobficiej zaopatrzon 
skład doborowych krajowych i zagranicznych win łaskawym względom P. T. 


Publiczności 
an Ihnatowicz ' 
poleca 


į najprzedniejsze perfumy i wody pachnące 
$ r Chypr, fiołkowe, rozedowe, konwaliowe, Ylang-Y1 x 
> Per funty Joka Club, heliotropowe, Ess Baat a Opona 
ji po 25, 40, 75 ct. 1 zł. 1.50 itd' J 
U Perfumy królowej Marysieśki tlakon 2. złr. 

owszechnie uznana i poszukiwaną dl A 
Wodę Iwowską inegol orzeźwiającego i dłagotz pated cap EnA 


do skrapianią sukien, chustek goapylania yw salonie. Flakonik 80 ct., wiekszy 
1 złr. 50 ct. 


Wodę lewandową barejy tego fo, 90, ale Lab e 
Wody kolońskie mnajprzadniejsze. Flakoniki po ct. 16, 20, 


20, 40, 60, 30 i 1 złr., 2.50 itd. 
NabYŚ MMSŻNA : 
WE LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 3. i ul. 
Halicka 11 oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 
aptekach; W KRAKO WIE Sukiennice 20; W CZERNIOW- 
CACH Rynek 2. a 


Nadto portjery wełniane, firanki koronkowe, kołdry, kocyki do po- 
dróży, dere na konie i sanki, wreszcia kapy na łóżka i stoły po 
bardzo niskich cenach. ach © 

Wielki wybów prawdziwych ‘dywanów perskich i smyrneń- 
skich. Zadziwiająco tanie artykuły dekoracyjne chińskiego i japon- 
skiego wyrobu. 

Codziennie otrzymujemy nowe przesyłki do różnych 
działów naszego magazymu jakoto: bluzki, kostjumy, szlafro- 
czki, kapelusze damskie i dziecinne, płaszczyki, sukienki dziecinne 
i ubrania dla chłopczyków, bieliznę Jagera, wyroby włóczkowe, rę- 


Jesień 1895. 


Do Szanownych. odbiorców! 


Dla uniknięcią wszelkich pomyłek 
zawiadamiemy, iż filia nasza gotowych 
sukien męskich i dla chłopców znajdu- 
je sie li tylko przy ul. Jagiel- 
łońskiej 1. 2. 

Ubrania męskie 
od 12 zł, do 85. 


Paletoty zimowe 
od i4 zł. do 48. 


Wszystko podług najświeższej mody. 


kawiczki, pończochy, kalosze rosyjski", parasole od deszczu, arty- 
kuły futrzane jakoto: zarękawk', kołnierze, czapeczki, koronki. 
wstążki, woalki itd. 3 
P.. T. wojskowym, państwowym, prywatnym urzędnikom oraz pp. |i& 
właścicielom dóbr, duchownym i nauczycielom ułatwiamy zakupno |% 
zaprewadeając spłaty częściowo. i salli 
Cenniki gratis i franko. Listy i zamówienia upraszamy adri. 
sować : Do zarządu wiedeńskiego magazynu „An Lanvre* 


we Lwowie pl. Kapitulny 8. 


Ceny najprzystępniejsze, 


Z wysokim szacunkiem 


Wiktor Tiring i Bracia 
z Wiednia, 
We Lwowie ulica Jagiellońska 2. 


kamienny salonowy 


z uajlepszych kopalń górnoszląskich, bez domieszek gor- 
szych gatunków, w workach plombowanych po 50 kg. 
dostarczamy do domów w każdej ilości ręcząc za wagę. 


| 
| 
| 
| 
| 


Dostarczamy również węgiel fabryczny całymi wa- 
gonami dla gorzelń, browarów, młynów, lokomobil itp. 


Ceny najumiarkowańsze. 


Zamówienia prosimy nadsyłać pod adresem 


~ Zarząd dób: Okno, poczta Grzymałów 
ma na sprzedaż następujące 
krzewy ogrodowe 


po nastepujacych bazprzykładnie tanich 
„. cenach; 1-3 


Gal. akc. Towarzystwo handlowe Jedyna niezawodna trucizna Śrmpłurierpdy racemosus (Szlgiezk) 


przewyższa wszystkie dotychczać w tym celu uływane. Działa trującu tylko nagry- Bymphoricarpus Yar. aurea (Sniguliczka) 
zonie (glires) szczur, mysz, królik. Dla ladei i zwierząt domowych jak pies, ZA sztuka 20 ct. CB j 
drób i t. p. mieankoáli ~a. Preparat mój jest w stanie suchym, sproszkowanym, |Phyladelphus Grdał (Jaśmin) sztuka 20 et. 
nie podlega zepsucia, zastósowanie Jego proste, skutek zdumiewający. Wysyłki |Lonicera tatarłoa (Wiciokrzew) sztuka 10 ct, 
w puszkach opatrzonych sposobem użycia po 30—60 ct. 1 1 mł, pocztą a 10 ct. wię- [Colutea arborescens (Truszcgelina) szt. 10 ct. 
cej uskutecznia odwrotnie za pobraniem. Skład i laborator. przetworów chemicznych (Spiraea Cantonensia (Wiązokrzew) sztuka 
Jana Michnika, magistra farmacyi w Bochni. CE 15 ct. M 

Na myszy domowe i polne z odmiennym jak na szczury sposobem użycia za |Denteia Crensta fl. pl. (Żylistek) aztuku 
1 kl. z opakowaniem 2 zł, 4 i pół kl. zł 7.50. 15 et. 

: ad w Krakowie : Reim i Friedrich, J. Hanak i Ska, Fr. Zopoth i Ska, Ap- |Lignatrum vulgare (Ligustr) szt. 10 ct 
teki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marciziewicz, Q. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniew. |Tamarix purpurea (Tamaryszek) szt. 20 ct 
ski, Baranów H. Kijas, Bochnia A. Weiss, Brzesko W. Janoszek, Dąbrowa W. Heinz, Tamarix Germanica (Tamaryszek) szt. 15ct. 
Debica H. Zanderer, Dobczyce X. Mikucki, Gorlice Tarczyński drog., Kańcznga H. Acer Negundo (Klon kalifornijski) sztuka 
Tokarzewski, Lwów, L. Włodek i A. Krajewski, Medenica B Kikinwiex, | 10 ct: w Innych katalogach 40 do 50 ct. 
Niepołomice M. Reirenberg. Rawa raska Aroblewski, Skawina B. Mrocikowzki, So- |Szparagi 3 letnie 100 sadzonek zł 1.50 


kal H, Woli, Sucha K. Czernicki, Tarnów J. Niesiołowski Adler, M. Waręż K. 
r7 A 3 
Szczepy. 


Wojda, Zakliczyn K. Tarczyński, Żywiec W Graff. 
Medal 
seray Magazyn futer 
Ę - 5 zabłonie PE: WA, wy- 
š 4 róbowane, w astu ga u 
Brari W ronskich 50 ct. Gtrmsze 6-6 letnie, Weokofien= 


5 . ne, bery po 50 c. Wisunie ovzarna 
we Lwowie, ulica Teatralna l. 5 po 80 ct. Orzechy włoskie 3 letnie po 


Lwów., ul. Jaglelohńska liczba 3 


II piętro. Telefon Nr. 457. 


Zamówienia przyjmuje Biuro dzienników i ogłoszeń 
wika Piohna, ul. Karola Ludwika 9. 


s 
i 


Lud 


polecają własne wyroby wdznaczone 
saszczytnie na wystawach ogniotrwa- 
łe suamotowe, 


piece, komink!, kuchnie 

| i wanny kaflowe 

SJ z gładkich i deseniowych ka- 

tli w rozmaitych kolorach i 

stylach. 

i Wyroby nasze równają Się zu- 
p łBie wyrobom zagraricznym, gdyż 

4 pracując przez lat kilkanaście w 


Medal 
złoty 


pierwszorzednych fabrykach zagra- ii kościoła kaled 
nicznych, nabyliśmy wszechstronnej p (ATW Siae zalnego) ; z po 26 ct, 
praktyki w tym zawodzie, polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa- IEWZTATSZ. 


Całą zime kwitnące Cyclamemy po 
30 ct. Primule pelne biale o wielkich 
kwiatach po 30 ct, Primuie puste 
w kolorach po 15 ct. Lewkonie zi- 
mowe 30 ct, Cinerarie 30 ct. 


trzony magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedyń- 
czo, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki ma żądasie franko. 


Wykonuje także 
wszelkie naprawy. 


I 
| e — 


Łaskawe zamówienia miej : Zgłoszenia przyjmuje Zarząd ogrodu 
scowe i z prowincyi usku- | |Xs. Jarzego Czartoryskiego w Wiązow- 
teczniamy najstaranniej, WZO- ( - A LIC Y J a Ka. l M CY, poszta w miejsca 8-3 


> BA 


Mlrowo i trwale, po cena. 
| umiarkowanych. 
(xł | Wzory i kosztorysy na żądanie Å i K K n E D Yy T 0 W T 


bezpłatnie, 


zaręczynowe, obrączki, W 
szpilki ślubne srebro stoło-1 


przyjmuje wkładki 


ZŃ%IANA LOKALU. 
Adam Bratkowski i Julian Janowski 


główny skład naczyń kuchennych i pracownia artystyczno= 
blacharska wyrobów metalowych 


obecnie Lwów Wałowa 1. 
pana | |] 


IiE EzZsią żeczjizi 
i oprocentowuje takowe 
po 
10 > 
4", rocznie. 


a Ma 


Poleca się najuprzejmiej Przewiełebnemu kłerowi dla po- 
trzebnego do użytku liturgicznego żaru w Kkadzielnioach 
wyrabiane przez firmę V: A. W ndiag w Feistritz naź 
Drawą w Kasryntji patent. prep. cy 


węgle dla kadzielnie 


z mz M AN adw a= 0: pa PE Z da 0 


Hotel Victoria  pezge. Asmaren tmpzoan xet 

> } stacya OWA olejowa ole- 
Lón, al. Hetmataka | lekar, matin, ma r Taag 
Pokeje x. pościelą od 80 ct. na dobę ijsztnx po 4 zł, porzeczek 100 sztuk 


Browar w Karwinis 


poleca swoje znakomite piwo Kar- 
w'nsdkie w flaszkach i becz- 
kaci, które tobie w krótkim czasie 
m vi uznanie P, T. Publiczności. 


wyżej. po 10 zl, 1 sztuka lżct QRłówki kva arwiń- 

190 sztuk zł. 1.80. Skrzynki pocztowe po 150, 200 i 300 sztuk, R t w tymże hotelu w waliowe „kwitngcs do pielęgnowania ihti nie t pa Kuvii: 
_ Przy zamówieniu proszę hsty pu niemiacku lut po 85 aur acya własnym zarządzie. |W pokoja 100 sztuk po 11 zł, 100 sztuk Hotel Imperial Sgo maja (p. 
łacinie. Na składzie także Gacty do la «pek wiecznych. Piwo tylko pilzneńskie. po 166 zł, Drzewa owocowe wyso Janowicz, 8. Landesberg ul. że 


Uznanie. Sprowadzane od Pana wogle do kadzielnic 
zużyliśmy. Jest to nader praktyczny i doskonały wynalazek Pro- 
szę o łaskawe przysłanie skrzyaki z 300 ami Konwent sa 
konu Maltańskiego w Pradze III Badgasse 9 Ibl h. t. superior 


kopienne i karłowate, jednorocznega szcze- 
pienia 100 sztuk 40 zł, 1 sztuka BO ct., 
owoce kształtne. Kurdony o 1 piętrze, sztu- 
ka 60 ct. Na żądanie przesyła Sd 


1113) 1 wesyëtkie innë więk- 
sze handie zy pri i 
R A a igiówny 8 

dla Walicył 1 Bakowiay mieści się 


Polecam sią łaskawym wzglódom. 
d. VOISE 


konwentu. se hotebz i roatauraoyi. gatunków ka © 
' M 3 ufirmy IL = 
Nabyłem w małej ilości resztę egzemplarzy nakładu : |, ZMIANA LOKALU. Najtańszy S rt h h ae ii y J proe 
Niesieocñsi sklad towarów optycznych į me chanicznych : osałkach dotąd prosimy praesyłać 
; s BENEDYKTA KOPERNICKIEGO |: = wszelkie uamówiania. | 
Herbarz Polski g= r Eegi 
: | J. E. hr. Larisch-Mónnieh 


e je j Pig. 
wyd. przez I. R. Bebrowicza lon w. Karwinie. 
Dziesięć grubych tomów w wieikości 80 z licznemi herbami. Dopóki zapas i 


starczy oddają egzemplarz zamiast ceny s lepowej 
100 marek za 50 marek. = 29.50 złr. w walucie aust. 
w 10 tomów ozdobne opraw. 154 więcej. 
Józef Jolowiez, 
sloktrycznych, 


księzarnia i antykwarnia w Poznaniu. (Aaa? OE Kana ain E, 


Papiez s taktyka Braci Fijalkowakich w Rialej. 


z sal do |do obsadzanie dróg 1 parków brzozy, gra- 

zo a by, jasiony, jawory, Jarząbki, kasztany, 

ty lokalu klony, Jipy, olchy, Orzechy, sumaki, topole, 

i wizy a do 3'5 metra wysokie do- 
starcza a pobraniem: 


„Hotel | Garni Ę5R8 NAMI 


L. 16 ulica Trybunalska we Lwewie pe- 
leca. widne, elegancke urządzone pokoje 
gościme od 


ń Bu ct. i żej zá dobe 
Leśnictwo Zassów pod Czar M. Wraz Z pościelą. Własna rEGAUTACYA W 
Cenniki na żądanie odwrotn. „ ` miejscu; Usługa jak najs ejsza. 


Z Śxakarni per, W. Manieckiege. Zarządca W. Hodak. 


